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(omunistyczna Partia Francji walczy o pokój 


Lud francuski pokrzyźżuje plany podżegaczy wojennych 


Paryż (PAP). Podczas 2-dniowych obrad KC Frantu- | 
skiej Partii Komunistycznej, które rozpoczęły się we wto- 


kretarz generalny partii 
e MAURICE THOREZ ZŁOŻYŁ OŚWIADCZENIE 


t cej treści: 
ar paa ludu, opasa że Ary eby postawić w 
kłopotliwej sytuacji, zada następujące pytanie: 
— Co byście zrobili w wypadku, „gdyby Armia Czer- 
wona okupowała Paryż?“ 
OTO NASZA Prowinnź: czy kraj socjalizmu nie może 
Związek Radziecki ni- prowadzić polityki agresyw- 
1 gdy nie znajdował się i|nej í wojennej, która jest wła 
nie może się znaleźć w pozy-|ściwa mocarstwom imperiali- 
cj napastnika wobec jakiego | stycznym.. 
kolwiek kraju. Z natury TZe-| Armia radziecka, armia bo- 


haterskich obrońców M 
j 1 
Albania prZyStĄpIła aaa ze ze 

hi kimi e- 

do Rady WZAJEMNEJ (isi one crwsiebna rore o- 
swobodzicielki narodów, Zy- 
RAE. iom za to ich głębo- 
"KAM nasze opie- 


2 ra się na fąktach, a nie 
na przypuszczeniach. Obecnie 


Tirana (PAP). Rząd abani 
ski zwrócił się do Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
2 prośbą o przyjęcie do tej or 
ganizacji, podkreślając jedno |fakty są następujące: 
cześnie swą całkowiłą solidar| czynna współpraca rządu 
ność z zasadami, na których |francuskiego z agresywną po 
oparta jest Rada. lityką imperialistów anglosa- 


runkach Armia Radziecka, 
broniąc sprawy narodów, spra 
wy socjalizmu, zmuszona była 
przepędzić agresorów aż do 
naszej ziemi — to czy pracu- 
jący lud francuski mógłby się 
inaczej zachować w stosunku 


Maurice Thorez, 


do Armii Radzieckiej, niż pra 
cujące ludy Polski, Rumunii, 
Czechosłowacji i innych kra- 
jów? 

Powyższe doniosłe oświad- 


czenie sekretarza generalnego 


Francuskiej Partii Komunisty 


Pu ERO O | TEA 


cznej. odbiło sie głośnym e- 
chem w całej prasie. 
„Humanite* stwierdza, że 
deklaracja Thorcza wywołała 
zamieszanie w kołach reakcyj 


nych. 
Deklaracja naszego towarzy 
sza — pisze dziennik — rzu- 


ca tak jaskrawe światło na o- 
becną sytuację, że utrudnia 
w znacznym stopniu plany im 
perialistyczne. 

Partia komunistyczna wcho 
dzi w nową fazę zasadniczej i 
decydującej walki o pokój. 


m m w E Ma 


Wyszło szydło z worka 


BuDusEMY POKÓJ! 
zbiorowe bezpiecze” 
w półn - allontyckim re gionie 


„stwo 


„Pakt północno -atlantycki" i jego kulisy 


Dążymy do utrzymania. sąsiedzkiej współpracy 


kraiów bałtyckich 
Narada posłów RP w państwach skandynawskich 
u ministra spraw zagranicznych 


Warszawa, (PAP) — W ostat min. 
nich dniach odbyły się pod przejR. P. w Kopenhadze 
wodnietwem ministra spraw za| Stanisław Keles 


Czesław Bobrowski, poset 
— min. 


Kraus, poset 


granicznych w Warszawie naraj R.P. w Oslo — min. Józef Gie 


dy, w których uczestniczyli: 
poseł R. P. w Sztokholmie 


— | Helsinkach — 
Paw | |EWSKi, 


Prośba Albanii została roz 
patrzona przez członków Ra- 
dv, przedstawicieli ZSRR, Pol 
ski, Rumunii, Czechosłowacji, 
Węgier i Bułgarii, którzy wy 
razili zgodę na przyjęcie Al- 
banti do por SZARA 


Sejm zbierze się 
1 marca 
Warszawa (PAP), Marsza- 
łek Sejmu Usta 
R. P. MEN s w dniu 23 bm. za 
rządzenie treści 
„Posiedzenie Sejmu Ustawo || 
dawczego R. P. odbędzie się 


w dniu 1 marca 1949 r. o go- | swojej 


dzinie 10-ej“, 


my wyraźnie o% następuje; 


skich, obecność zagranicznego 
sztabu generalnego w Fontai- 
nebleau, przekształcenie na- 
szego kraju i francuskich te- 
rytoriów zamorskich w bazy 
agresji przeciwko ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej, 


Wobee postawionego 
nam p oświadcza 


wysiłki | 


„Gd wspólne 
4 ps w- dba=| 


cho 
łych o wolność | pokój nie wy 
© | starczyły do tego, by wprowa- 
dzić nasz kraj z 
ącej: obozu eio: Selkein 1 PORON 


powrotem do 


lyby w konsekwencji naród 
został wciągnięty wbrew 

woli do wojny anty- 

radzieckiej i gdyby w tych wa 


Depesza do Generaliss musa Stalina 
w XXXI rocznicę Armii Radzieckiej 


Uczestnicy uroczystej akademii w Warszawie wy- 
siali do Generalissimusa Stalina depeszę następującej 
treści: 

„Przedstawiciele społeczeństwa Warszawy zebrani 
na uroczystej akademii dla uczczenia 31 rocznicy ist- 
nienia bohaterskiej niezwyciężońej Armii Radzieckiej— 
Armii olicielki, Armii Pokoju, pizesyłamy Tobie, 
i Kx twórcy, Organizatorówi, Wychowawcy i Wodzowi 

rasy. czel, miłości | wdzięczności całego narodu pol- 
Saa. któremu Armia Radziecka przyniosła wyzwole- 
nie z jarzma hitlerowskiej niewoli 1 umożliwiła budo- 
wę podstaw nowego sprawicdliwego ustroju, 

Lud polski nigdy nie zapomni, że to dzięki Tobie 
1 dzięki Armii Radzieckiej, przy Twojej, Generalissimu- 
sie, wszechstronnej opiece 1 pomocy mogło powstać 
RE Wojsko Polskie — zbrojne ramię Polski Lu- 
dowe. 

Przymierze naszych państw i wykute na polach bi- 
tew braterstwo broni Wojska Polskiego i Armii Ra- 


ZSRR. 


Depesza młodzieży radzieckiej 
do Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 


MOSKWA (PAP), — W/m, Burmy, Malajów i innych 
zwi$rku z Dniem Międzynarodo | krajów, życzy jej nowych sukce 
wej Solidarności z młodzieżą kra| sów w tej walce i wyraża prze- 
jów kolonialnych, Antyfaszy.| konanie, że Federacja nadal mo 
stowski Komitet Młodzieży Ra. | bilizować będzie młodzież de. 
dzięckiej wystosował do Świsto mokratyczną do walki przeciw 
wej Federacji Młodzieży Demo. | ko imperialistycznym podżega- 
kratycznej depeszę, w którejjczom wojennym, przeciwko reżi 
wyraża swą solidarność z miło.| mowi kolonialnemu, o pokój i 
dzieżą Chin, Indonezji, Vietna- | domokrację. 


Dywizja im. Paparigasa pomści 


zamordowanego bohatera ludu greckiego 
Paryż (PAP). Rozgłośniajz ohydnym  zamordowaniem 

Wolnej Grecji podała komuni | generalnego sekretarza kon- 

kat Greckiej Partii Komuni- |federacji pracy Mitsosa Papa 

stycznej wydany w związku rigasa. 

——— z w A wn, 


Składając hołd niezapomnia 
Naukowcy polscy, nej pamięci wielkiego bojow- 
w Moskwie 


nika, jakim był Paparigas, — 

Grecka Partia Komunistycz- 
Warszawa (PAP). Dnia 22 [03 komunikuje o powzięciu 
bm. opuścił Warszawę mini- |uchwały utworzenia w łonie 
ster Oświaty dr. Stanisław | armil demokratycznej nowej 
Ekrzeszewski, udając się na dywizji im. „Mitsosa Papari- 
czele grupy naukowców i pe- |S358 - 


Dlatego też cały nasz naród, nasza klasa robotni- 
oza, nasze pracujące chłopstwo i inteligencja, będą za- 
wsze wiernie strzegły niewwzruszonego przymierza Pol- 
ski Ludowej — państwa budującego podstawy socjali- 
zmu, ze Związkiem Radzieckim — państwem zwycię- 


Dziś, gdy awanturnicy I podżegacze wojenni 


spod 


znaku imperializmu amerykańsko-angielskiego dążą do 


rozpętania nowej, grabieżczej wojny, 


cała postępowa 


ludzkość jednoczy się wokół Związku Radzieckiego — 


chorążego postępu 1 wolności narodów: 


wokół Armii 


Radzieckiej — pogromczyni faszyzmu — ostoi świato« 


wego pokoju. 


W tym potężnym froncie pokoju stoi również twar- 
do i niezachwianie lud polski. 

Jesteśmy pewni, że jak w czasie wojny pod kie- 
rownictwem Twoim, Generalissimusie — Armia Radzie- 


ceka rozbiła faszystowskie hordy, 


tak i dziś wszelkie 


plany podżegaczy wojennych rozbiją się 6 zwarte sze- 


regi obrońców pokoju, na czele których stoi 


Radziecki. 


Niech żyje niezwyciężona Armia Radziecka 1 


dzieckiej są gwarancją bezpieczeństwa naszego narodu | 
wobec wszelkich zakusów imperializmu. 
skiego socjalizmu. | 


Związek 
Jej 


Lódz Ge Generalissimus Józef Stalin!” 


Rawa w czosł 


EnG, a 


men z TEE, R 


Mindszenty wzywa arcybiskupów wegierskich 


do szukania porozumienia z Rządem 


BUDAPESZT (PAP), — Us 


dagogów polskich do Moskwy| Do tej dywizji będą wciele|rzędowo podano do wiadomo- 


na zaproszenie ministra Oświa|ni ci wszyscy, 


1 Komitetu 
armii demokratycznej. 


którzy w|ści tekst listu, skierowanego 
ty RFSRR, Wozniesienskiego | dniach pomiędzy 20 lutego i| przez 
Słowiańskiego | 20 marca wstąpią do szeregów |ty'ego w dniu 12 bm. do ar- 


Kardynała  Mindszen- 


Józefa 


cybiskupa Kalocsa. 


CK Komunistycznej Partii 


Japonii 


„nawołuje do walki z reakcyjnym rządem 


Moskwa (PAP). Agencja |rzenia tzw. Hias ei dla bada 
TASS i z Tokio: nia działalności antyjapoń- 
zz jskiej". Rząd zamierza doko- 


Dziernik tokijski „Akaha- nać' rewizji konst 
r ji konstytucji. 
ta" opublikował oświadczenie, Rząd  Yoshidy, usiłując 


Komitetu Centralnego Japoń „megstawić walkę partii ko- 


skiej Partii Komunistycznej, 
z munistycznej o zniżenie podat 
da erą) stwierdza się, co NA ków jako nielegalną, zmierza 
GPU) Ido brutalnego pozbawienia | 


„Rząd Yoshidy zakomuniko narodu jego praw. 
wał o swym projekcie utwo-| Partia nasza prowadzić be- 


dzie nieustępliwą walkę prze 
ciwko rządowi Yoshidy, któ- 
ry gwałci deklarację pocz- 
damską, unicestwia niezależ- 
ność naszej ojczyzny. 

Partia nasza — kończy OŚ- 
wiadczenie — zwraca się do 
wszystkich sił dcemokratycz- 
nych z apelem zjednoczenia 
się w walce a ohalemie rządu, 
Yoshidy". 


Groesza, a to w związku z nie 
ścisłymi informacjami, jakie 
na łen temat pojawiły się w 
prasie zagranicznej. 


W piśmie swym Mindszen- 
ty, nawiązując do listu, skie- 
rowanego do ministra sprawie 
dliwości w dniu 29 stycznia 
br. stwierdza, że byłby rad, 
gdyby arcybiskup Groesz jak 
najwcześniej wystarał się o 
audiencję u ministra sprawie 
dliwości, celem znalezienia 
modus vivendi w stosunkach 
między kościołem a Pań- 
stwem. 

Jednocześnie urzędowo po- 
dano do wiadomości, że w 
związku z listem kardynała 
Mindszenty'ego episkopat wę 
gierski "wystosował odpowied 


nie pismo do rządu. 


poseł R. P. w 
min. Jan Wasi 


bułtowicz oraz 


Przedmiotem narady były po 
czynania kót imperialistycznych, 
zmierzających da wciągnięcia 
państw skandynawskich w orbi 
tę montowanego obecnie, agre 
sywnego paktu północno-atlan- 
tyckiego. 

Polska zainteresowana Jest w 
sposób jak najistotniejszy, aby 
basen Morze Bałtyckiego i są- 


siadujących z nim krajów  nie| siedz 


mogących zma 


nych machinacji, 
współpracy, 


grozić pokojowej 
państw bałtyckich. 

Rząd Polski zawsze i konses 
kwentnie broniący zasad Orga: 
nizacjj Narodów Zjednoczonych 
jest zainteresowany w tym wy, 
padku szczególnie, aby jego 
morscy sąsiedzi nie stali się 
obiektem politycznych  konceps 
cji, całkowicie sprzecznych 2 
duchem i literą Karty Narodów, 
Zjednoczonych. 

Podczas narad ministra spraw, 
zagranicznych z przedstawicielą 
mi R. P, w krajach skandynaw 
skich omówione zostały sprawy, 
związane z realizowaniem poko 
„ik twórczej. współpracy są 

jej wszystkich tych kras 


stał się terenem imperialistycz= | jów. 
Łódź uroczyście obchodzi 
31-lecie Armii Radzieckiej 


Akademia w sali Filharmonii Łódzkiej 


Sala Filharmonii A 20 zek Radziecki 1 
ara| Czerwona główną siłę, 
radzieckimi. |czającą swobodną drogę w mar 


pięknie udekorowana szta 
mi i emblematami 
Na scenie tonącej w czerwieni 
— dwie wielkie cyfry: 1918 rok 
powstania Armil Radzieckiej I 
dwa skrzyżowane karabiny oraz 
rok 1949 z dwoma skrzyżowany 
mi automatami, tak dobrze zna- 
nymi każdemu z nas z okresu 
niedawnego wyzwoleńczego po 
chodu Armii Czerwonej. 

Akademię zagaił H- gi sekre- 
tarz Komitetu Łódzkiego PZPR. 
tow. St. Duniak. Za stołem pre 
zydialnym siedzą: członek KC 
PZPR i I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego tow Dworakowski: 
prez. miasła tow.  Stawiński, 
przedstawiciele Stronictwa Demo 
kratycznego, Stronnictwa Prac ” 
strannictw politycznych, organi- 
zacji społecznych, wyższych u- 
czelni łódzkich, przedstawiciele 
Wojska Polskiego, płk. Auster 
i. płk. Odlężwny, przodownice 
pracy naszych Tabryk. 

Referat o historycznej drodze 
niezwyciężonej Armii  Radziec- 
kiej wygłosił tow, Dworakow- 
ski. „Masy pracujące calego 
świata — oświadczył między in 
nymi tow. Dworakowski — Wi- 
dzą w Związku Radzieckim i je 
go Armii czołową siłę w walce 
o trwały pokój i ustrój sprawie 
dliwości społecznej, W te dni lu 
towe, gdy oczy całej ludzkości 
skierowane są ku Armii Radziec 
kiej, szczególną cHtlą otaczają 
ja narody państw demokracji 
ludowej i naród polski. Fakt, że 
ta Armia Radziecka przyniosła 
wolność tym narodom spowodo- 
wał, że nie tylko pozbyły się 
one jarzma okupacji hitlerow* 
skiej, lecz uzyskały poraz pierw 
szy w historii możność nieskrę- 
powanego rozwoju gospodarcze 
go i kulturalnego w wyfiku oba 
lenia władzy obszarników I kapi- 
talistów". 

„Dziś, gdy naród polski I na- 
rody innych krajów Demokra- 


jego Armia 
zabezpie 
szu ku socjalizmowi". 

Przemawiający w imieniu Woj 
ska Polskiego płk. Odlewny za- 
nalizował szczegółowo źródła 
siły i potęgi Armii Radzieckiej, 
tej wielkiej Armii nowego typu, 
armii stójącej na straży ustroju 
socjalistycznego ZSRR i na stra 
ży pokoju światowego. 

Po referacie odbyła się uro 
zmaicona część artystyczna w 
wykonaniu chóru i kwartetu pod 
kierownictwem prof. Orłowa, or 
kiestry MZK, słuchaczy Wyża 
szej Szkoły Teatralnej i aktos 
rów scen łódzkich. 

* * s 

W dniu wczorajszym o godzą 
18-ej w parku im. Poniatowskie 
go na grobach żołnierzy radziea 
kich poległych w walkach o wy 
zwolenie Łodzi złożone ihanat 
wieńce przez przewodniczącego 
MRN tow. Andrzejaka i prezys 
denta miasta tow. Sławińskiego: 
ny, 


Masowe prześladowania 


działaczy postępowych 
w Hindustanie 


"Moskwa (PAP). Agencja 
TASS donosi z New Delhi, że 
masowe represje przeciwko 
członkom  Hinduskiej Partii 
Komunistycznej i działaczom, 
innych organizacji demokra= 
tycznych trwają 

W ciągu ostatnich trzech 
dni, według informacji dzien 
nika „Hindustan Times" 
ilość członków partii komuni- 
stycznej, aresztowanych w 
Bombaju, Kalkucie, Madrasie 
i innych ośrodkach przemysło 
wych sięga tysiąca osób 

„Represje rządu hinduskie- 
go wywołały silne oburzenie 
wśród mas ludowych, Co raz 
liczniejsze organizacje demo- 
kratyczne przyłączają się do 
uchwały związku zawodowe- 


cji Ludowej przystępują do bú-|ġo kolejarzy w Kalkucie o o< 


dowy podstaw socjalizmu 


W głoszeniu strajku powszechne 


swoich krajach. stanowi  Zwią-! go, 


zzz 5 aS EG 
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XXI ROCZNICA ARMII RADZIEGKIEJ-0ST0! POKOJU 


wolności naroedów—postepu i demokracji 


W 31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej, odb 
f; AR yła się w 
Teatrze Polskim w Warszawie uroczystą akademia, $ 


Witani burzliwymi oklaskami 


przybywają na akademię 


Prezydent R. P, Bolesław Bierut, przedstawiciele Sejmu z Mar 


szałkiem Kowalskim na czele, członkowie Rządu z 


Premie- 


rem Cyrankiewiczem, generalicja oraz przedstawiciela państw 


zaprzyjaźnionych z dziekanem 
basadorem Lebiediewem. 


Wśród entuzjastycznych oklasków, 
z legendarnych dowódców stalinowskich 
któremu 


Konstanty  Rokossowski, 
łek Polski Michał żymierski, 
zehbyani długo 


wiwatują na cześć 


korpusu dyplomatycznego, am 


na salọ wchodzi jeden 
Marszałek 
Marsga- 


towarzyszy 


Generalissinrisa Józefa 


Stalina i Marszałka Rokossows kiego. 


Po. odegraniu 


hymnu narodowego, generał Spychalski zaga- 


ja akademię, witając przyby-łych gości. 


Każda rocznica Armii Ra. 
dzieckiej — stwierdza gon. 
Spychalski — jest kamioniem 
milowym na drodze nieustan. 
nego wzrostu sił pokoju i de- 
mokracji, W każdą rocznicę 
składamy Armii Radzieckiej 
hołd za wyzwolenie naszego 


kraju, za możliwość spokojne 
go bndownietwa, za pokój, 

Chwała Armii Radzieckiej i 
jej nieśmiertolnemu bohater- 
stwu, jej genialnemu wodzo- 
wi — Generalisgimusowi Sta- 
linowi. 

Braterstwo broni 
dzieckiej i Wojską Polskiego, 
Armia Radziecka -i jej wódz 
Generalissimns Stalin — niech 
żyją: 

Ostatnie słowa gen. Spychal. 
skiego podchwycone przez ze. 
branych przekształciły się w 
żywiołową i potężną manife- 
stację na rzecz Związku Ra- 
dzieckiego i Generalissimusa 
Józefa Stalina. 

Gen. Spychalski prosi o za- 
branie głosu Marszałka Polski 
Mickała Żymierskiogo, 


Armii Ra. 


PRZEMÓWIENIE. .MARSZAŁ. 
KA ŻYMIERŚSKIEGO 
Upływa dzisiaj 31 lat — mó- 
wi Marszałek Żymierski — od 
chwili powstania Armii Ra- 
dzieckiej, Z uczuciem najwyż- 
szej sympatii i radości nasze 
wojsko wraz z całym  społe- 
czeństwem składa głęboki hołd 
sławnej pogromczyni faszyzmu, 
wiolkiej i niezwyciężonej Armii 
Wyzwolenia Narodów, oswobo- 
dzicielce Polski i strażniczce po 
kojm światowogo oraz jej Na. 
czelriemu Wodzowi, genialnemu 
strategowi zwycięstwa i po- 
koju, wypróbowanemu przyja- 
cielowi naszego narodnu — Ge- 
neralissimusowi Józefowi Sta- 

linowi. 

Wojsko Polskie jest dumnc— 
stwierdza dalej Marszałek —że 
z tą armią militarnie i ideolo- 
gicznie najpotężniejszą w świe 
cie łączy je trwały sojusz i nie 
rozerwalne braterstwo broni, 
„Długi szereg zwycięskich ho- 
jów Wojska Polskiego u boku 
Armii Radzieckiej — stwierdza 
mówca — związany jest z świet 
nym imieniem Marszałka Zw. 
Radzieckiego, jednego z legen- 
darnych dowódców Szkoły Sta- 
linowskiej — Marszałka Kon- 
stantego Rokossowskiego. Mnr- 
szałek Rokossowski na swoim 


| niepowstrzymanie 


4 

ki dostęp do morza oraz owoc. 
nie, a niestrudzenie pomagał lu 
dowi Polskiemu w tworzeniu na 
szej odrodzonej armii.  Żołnie. 
rze I Armii Wojska Polskiego i 
Żołnierze I Brygady Pancernej 
oraz całe nasze Wojsko przeka 
zują Ci drogi Marszałku ser- 
feczne żołnierskie słowa” pozdro 
wienia. Na te słowa mówcy, 
wszyscy obecni na akademii 
powstają, Rozlegają się burzli- 
we oklaski i okrzyki na cześć 
Marszałka Konstantego Ro- 
kossowskiego,» 


Rudując Odrmodzone Wojsko 
Polskie wychowujemy — naszego 
żołnierza w takim samym poczu 
cin organicznej łączności uko- 
charia własnej ojczyzny z wier 
nością dla bratnich narodów 
i ludów, wałczących o wyzwole 
nie. Mówca oświadcza, że Woj- 
sko Polskie nauczyło się wiele 
od Armii Rudzioekiej i uczy się 
nieustannie, ale najecuniejszą 
nauką są to właśnie podstawao- 
we jej cechy, o których mówił 
Genceralissimus Stalin — niero- 
zerwalna więź z masami pracu- 
jącymi własnego narodu 
głęboki internacjonalizm, 


oraz |kreślone plany. 


Marszałek Rokossowski bierze udział 
w uroczystościach warszawskich 


PRZEMÓWIKNIE MARSZAŁ: 
KA ROKOBSOWSKIEGO 
„W imieniu Armii Radziecz 
kiej — padają słowa Marszał. 
ka Rokossowskiego — której 31 
rocznicę istnienia obchodzimy w 
dniu dzisiejszym, z głęki serca 
dziękuję zebranym tu przedsta 
wiciołom Rządu Polskiego, Woj 
ska Polskiego i polskich organi 


Jestem przekonany, że brater 
stwo broni między polskimi i ra 
dzieckimi żołnierzami, oficera- 
mi i generałami, które zrodziło 
się w czasie Il.ej wojny świa 
towej trwać będzie po wsze cza 
sy zarówno jak i wielka przy. 
jaźń między narodami 
i Związku Radzieckiego. 

Jestem przekonany, że naród 


Polski 


ze Związkiom Radzieckim i kra 
jami demokracji udowej‘, 

Niezwykle. serdeczną dlugo. 
trwałą owacją odpowiedzieli ze 
hrani na przemówienie Mar- 
szałka FRokossowskiego, 

Z kolei zabiera głos Szef 
Sztabu Generalnego WP gen. 
|Uroni Władysław Korczyc, 


PO PRZEMÓWIENIU 


zacji społecznych oraz ruiesz.| Polski odbudowujący z takim 

kańcom bohaterskiej  stolicyl powodzeniem swe życie gospo. | GEN, KORCZYCA 
Polski — Warszawy za okaza| darcze i kulturalne będzie mógł Wśród długotrwałych oklas» 
ne nam dzisiaj gorące przyję-.|i dalej spokojnie kontynuować ków zebrani na uroczystej aka 
cie, tę pracę w oparciu o przyjaźń demii uchwalili wysłanie de. 
oraw eye MARRS SA EETA NEN TITENONO Enea 


Włókniarki łódzkie godnie uczczą Święto Kobiet 


Aby godnie uczcić dzień|zakładów pracy. 


8 marca, Międzynarodowe 
Święto Kobiety, - włókniarki 
łódzkie postanowiły przyczy- 
nić się do stworzenia w fabry 
kach zespołów współzawodni- 
ctwa pracy. Akcja ta zainiejo 
wana przez Zjazd  Aktywu 


Kobiecego Zw. Zaw. Włóknia 


rzy poszczycić się ju; może 
poważnymi sukcesami. 
Aktywistki partyjne i związ 
kowe, członkinie komisji ko- 
biecych oraz współdziałające z 
nimi członkinie Ligi Kobiet, 
zorganizowały dotychczas po- 
nad 160 nowych zespołów 
współzawodnictwa pracy. 
Jest rzeczą znamienną, „że 
osiągnięte w tej akcji wyniki 


Świadczą o 
tym napływające meldunki z 


[krecone "l pierwotnie za- 


„Dwa obozy” 
30 rocznica artykułu Stalina 


Dziennik „Tzwiestia* w ar- 
tykule pt. „Siły demokracji 1 
socjalizmu rosną i zwycięża- 
ją“ nawiązuje do artykułu 
Józefa Stalina „Dwa obozy”, 
który ukazał się w „Izwie- 
stiach” 22 lutego 1919 roku. 

„W artykule tym — piszą 
„Izwiestia*" — towarzysz Sta- 
lin scharakteryzował stosu- 
nek sił politycznych na are- 
nie międzynarodowej, jaki wy 
tworzył się w wyniku zwycię 
stwa Wielkiej Listopadowej 
Rewolucji Socjalistycznej. Na 
podstawie głębokiej analizy 
marksistowskiej towarzysz 
Stalin z genialną przenikliwo 
ścią określił wówczas histo- 
ryczne perspektywy rozwoju 
obozu socjalizmu, obozu impe 
rialistycznej reakcji i nieunik 
nioność zwycięstwa sił demo- 
kracji i socjalizmu nad sila- 
mi imperializmu. Przed 30 la 
ty towarzysz Stalin pisał: „Fa 
le rewolucji socjalistycznej 
wzrastają, 
uderzając w cytadelę imperia 
lizmu. Ich grzmot rozlega się 


Druga- wojna światowa — 
piszą „łzwiestia* — zaostrzy- 
ła niesłychanie kryzys kolo- 
nialnego. systemu, imperiali- 
zmu. Dziś walka narodowo- 
wyzwoleńcza przeciwko uci- 
skowi imperfalistycznemu ©- 
garnęła wielomilionowe masy 
pracujących Wschodu. W wal 
ce sił demokratycznych o wol 
ność i niepodległość wielkich 
i małych narodów 


kapitalistycznych, a mna ich 


czele kroczą zahartowane Wóykrwawe wyczyny 
bojach partie komunistyczne $ aA 4: 


dniu 


uczestni- 4 
czą setki milionów ludzi pra-y 
cy w koloniach i w "na iel 


W  PZPB 
Nr -3 na oddziale A zamiast 
pierwotnie przewidywanej ilo 
ści 5 zespołów, zorganizowa- 
no 20. Na oddziale B tegoż 
kombinatu projektowana ilość 
5 zespołów rozrosła się do 29 
i ma jeszcze szanse wzrostu. 
Szesnastka bawełniana zmon- 
towała już 22 zespoły — 2 po 
nad plán, PZPB Nr 22 posia- 
da już 36 nowych z okazji 
dnia 8 marca  zorganizowa- 
nych zespołów — projektowa- 
no stworzenie 20-tu. 


Powstające z inicjatywy 
włókniarek zespoły współza- 
wodnietwa podejmują wyścig 
pracy nie tylko pod hasłem 
zwiększenia ilości, lecz i jako 
ści produkcji, 

Poza przemysłem bawełnia- 
nym, który może się poszczy- 
cić największymiy sukcesami 
w organizowaniu zespołów 
współzawodnictwa, ruch ten 
objął i przemysł dziewiarski 
oraz jedwabniczo-galanteryj- 


ny, a także przemysł metało- 
wy 


Dotychczas ' spośród fabryk 
bawełnianych w organizowa- 
niu zespołów współzawodni- 


Krwawy łańcuch zbrodni bandy 


Warszawa (PAP). W piątym 
procesu ks. Fertaka i 
współoskarżonych, Rejonowy 


5ąd Wojskowy w Warszawie 


przesłuchał pozostałych świad. 
ków, krórzy przedstawili dalsze 
bandy NSZ 
a także podali dodatkowe szcze 


i zjednoczone partie robotni-a póty, rzucające światło na mą- 


cze, liczące w swoich szere- 


gach ponad 18 milionów ezon] 
ków. Siły demokracji i socja-| 
lizmu są dziś nieporównanie 
potężniejsze, aniżeli siłv reak{ 
cyjnego obozu imperialistycz-i 
nego. Związek Radziecki, któ” 1 203 

(bawiła w gościnie n przywodcy 


ry pod wodzą partii bolsze- 
wików, pod wodzą Stalina kro 
czy ku komunizmowi, stanowi 
dziś przykład, budzący na- 
tchnienie wszystkich miłują- 
cych wolność narodów świa- 


ło mającą wspólnego z dtiszpa 
sterstwom działalnością ks. Wer 
taka, 

Studentka Uniwersytetu Po. 
znańskiego — Jacak, zeznała, 
iż módczas Wielkanocy 1946 r. 


bandy NSZ w gajówee w la- 
sach koło Mrozów. Na święco- 
ne — jak opowiedziała Jacak 
— przybył prohoszez z Mrozów 
ks. Fertak, który wygłosił rer 


s 


ctwa pracy na dzień 8 marca 
biorą udział PZPB Nr 1 — 20 
zespołów, PZPB Nr 4 — od- 
dział pierwszy — 6 zespołów, 
PZPB Nr 5— 8 zespołów, 
szóstka bawełniana, oddział A 
i B — 6 zespołów, PZPB 
Nr 17, oddział TI — 6 zespo- 
łów, PZPB Nr 24 centrala — 
20 zespołów, PZPB Nr 24 — 
oddział I-szy — 13 zespołów. 
W przemyśle dziewiarskim 
kombinat Nr 3 — 4 zespoły, 


jpesz powitalnyeh do przewodni - 


'czącego Rady Ministrów ZSRR 
Gwneralissimusa Stalina i Mi- 
ništrą Bi? Zbrojnych Związku 
Radzióckiego Marszałka M. Buł 


ganina. Mekst depeszy do Ge. - 


Stalina / zamiesze 
1-ej waszego 


neralissimysą 
jezamy 1 str. 
pisma, g 
 Hymnem natodowym Związ- 
ku Radzieckiego i hymnem 
polskim zakończono oficjalną 
część uroczystej akademii. 
Bogaty część artystyczną wy 
pełnił program zespo Domu 
Wojska Polskiego, Serdeczny. 
mi oklaskami nagrodził ze- 
brani wykonawców pieśni wój 


skowych radzieckich i polskich, 
TY YeWNARAOYYNN O YYY OLAYYNA 


kiej — 4 zespoły, Dziewiar- 
ska jedynka zobowiązała się 
stworzyć 2 zespoły, zmontó- 
wano już 4. Fabryka „Szór= 
bom“ — 38 zespoły. PZED 
Nr 1 — 10 zespołów, Kombi- 
nat Nr 1 — 20 zespołów. 
Wierzymy, że wzorem ba- 


Akcja tworzenia zespołów współzawodnictwa zatacza coraz szersze kręgi 


"za 


wełnianej „trójki, „szesnast- 
kit i PZPB Nr 22 i w tych» 


zakładach pracy, wyniki uzy= 
skańe w akcji tworzenia ze- 
społów współzawodnictwa pra 


kombinat Nr 2 — 4 zespoły.|cy na dzień 8 marca przekro- 


Fabryka im. Marii Konopnic-|czą zakreślone plany. 


Tydzień przyjaźni polsko-czechosłowackiej 


Wurszawą (PAP). W dniach 
od 7 do 14 marca br. odbędzie 
się w Polsce i Czechosłowacji 
Tydzień Przyjaźni  Polsko-Cze- 
chosłowackiej. 

Bogaty program imprez kultu- 
ralnych, organizowanych w ra- 
mach Tygodnia przewiduje m. in. 
. W POLSCE — występy 65- 
osobowego Chóru Nauczycieli 
Słowackich oraz 45-osobowęgo 


ln bałetowego wSytena”, koncer 


(ik) 


kongett muzyki: czechosłowace 
kiej pod dyr. Jarosława" Krom- 


‘sholda, występy słynnego skrzy 


pka Aleksandra ‘Plocka. tf 
W Muzeum 
Warszawie otwarta będzie Wy- 
sława Sztuki Ludowej czeskiej 
i słowackiej. W związku z wy 
sławą przybędzie znany, historyk 
sztuki, prof. Karol Hotek, *który 
wygłosi szereg odczytów. 
PW. Toruniu w bibliofece Uni- 
wersyteckiej - otwarta 


$ 


Narodowym w ` 


zostanie 


ty znanych śpiewaczek Marty] wystawa książki czechosłowac- , 


robotniczego słowackiego Gi 


Krasowej 1 


nych, Okoliczności te znajdują 
potwierdzenie w zeznaniach na 


stępnego świadka, również stu- | 


dentki — Kowalczyk, 

Żona zabitego palacza sann- 
torium dla gruźlików w Rudce 
— Wołkiewiczowa, przedstawi- 
ła dzieje tragicznej nocy, pod 
czas której mąż jej padł z ręki 
NSZ.towców. Na wezwanie Są 
du, bandyci powstają i odbywa 
sie konfrontacja, w czasie któ 
rej Wałkiewiczowa wskazuje 
Kochańskiego i Markosikn ja- 
ko tych. którzy uezestniczyli 
w napadzie, Wyjaśnia ona, iż 
jeden z nich wywlókł jej męża, 
bestialsko pobitego na dwór, 
podezas kiedy drugi strzegł jej 
snmej w mieszkanin. 


TIndagowani przez Sąd obaj 


J,  Zaqhardowej,l kiej. 


się do brania udziału w napa» 
dzie na dom Wołkiewiczów, 
świadek Dobiszewska zezna- 
ła, iż mąż jej, oficer, nie pom 
wrócił z podróży służbowej do 
Warszawy, odbyżej w kwietniu 
ubiegłego roku, Okazało się, iż 
został on zabity po drodze 


przez bandę: „Orłać*, do której 
należeli oskarżeni, Świadek do 


daje, że zwłoki poległego ofico ` 


ra zostały prze% sprawców zaa 
bójstwa ograbione z obuwia, 
Zrabowańe zabitemu buty z 
cholewami, świadek rozpoznaje 
na nogach  Kochańskiego 
„Zośki', któremu przypadły 
one przy rozdziale łupu. - 
Zamykając postępowanie do. 
wodowe, Sąd przerwał  rozpra 
wą do dnin 24 lutego rb. kiedy 
przemawiać będą: prokurator i 


— 


odcinku frontu wyzwala? naszą w krajach uciśnionego Wscho 
ziemię, wyrębywał Polsce szerol du”, 


ta”. deczne przemówienie do zebra 


wskazani bandyci, przyznają obrońcy. 


W. Ażaiew 66 


Daleko od Moskwy 


— Jak wyglądają twoje sprawy robotnicza klaso? — 
zapytał Załkind młodej dziewczyny, Ta nie przerywa: 
jąc bardzo szybkich ruchów rąk rozmawiała z koleżan- 
ką i śmiała się śledząc oczami dyrektora. 

— Najlepiej od wszystkich! A o co chodzi? 

— O nic! „Najlepiej od wszystkich“ rozumiem w ten 
sposób, że wyrabiasz chyba pięćdziesiąt procent normy? 

è — Tyle osiągała moja babka Matrena, kiedy ukończy- 
ła dziewięćdziesiąt lat. ê 

— Ocho, čo za języczek, z zadowoleniem roześmiał się 
Załkind. Ą 

— Uraziłeś jej dumę — ona z koleżanką wyrabiają po 
sto pięćdziesiąt procent normy — powiedział Tierechow. 

Dyrektor obrzucił spojrzeniem cech i wszystkich prá- 
cujących i powiedział. 

— Oto jest nasza klasa robotnicza, jeśli nie liczyć spe- 
cjalistów to mężczyźni pozostawieni są tylko przy bar= 
dzo ciężkich pracach, którym nie mogą podołać kobie- 

. ty i młodzież, Daliśmy Czerwonej Ar«ii cały pułk żoł- 
nierzy. 4 

Szczupły staruszek w pobrudzonej watówce spotkał 
ich przy wejściu do odlewni. 

— Starszy technolog Baturin, Iwan Iwanowicz, król 
tutejszego hutnictwa — przedstawił go Tierechow i pra- 
wie miłosnym spoirzeniem potrzył na staruszka. 


Baturin miał bardzo zmęczony wygląd, twarz jego zmi- 
zerniała, zrobiła się mała, czerwona, oczy łzawiły się. 

— Po tej zmianie, Iwanie Iwanowiczu, proszę pójść 
do domu odpoczywać. Raz jeszcze zabraniam wam po- 
zostawać tutaj po kilka dni bez przerwy. My 7 wami 
długo nie pożyjemy jeśli bądziemy w ten sposób nad- 
wyrężać swoje siły. 

— Proszę was Iwanie Korniłowiczu pozostawić mnie 
dziś w spokoju, — powiedzłał Baturin niespodziewanie 
grubym głosem, który zadziwiał przy jego mizernej syl- 
wetce. — Nie mogę porzuciż Stalinowskiej wachty, sa- 
mi to rozumiecie — i dodał z uśmiechem: — o ile jest 
mi wiadomo wy również przez cały tydzień nie przycho- 
dziliście do domu. M 

— Wasze wiadomości są nieścisłe. Widzicie jestem 
czysty, ogolony, świątecznie ubrany, wszystko tak, jak 
należy — odpowiedział dyre<tor. T 

— Stary jest jego teściem — szepnął Załkind do Ale- 
Kkseg0. 

Po stromych schodkach, które spiralnie okrążały cy- 
lindryczne, gorące i hucząct cielsko pieca hutniczego, 
podnieśli się do góry. Przez duży wziernik widać było 
jak szalał błękitny płomień. Zwiedzających otoczył żar, 
odrazu zrobiło się im gorąc?. 

Obecnie rozpoczyna się topieńie metalu. Drzewo już 
się pali, wentyle są otwarte, następuje dopływ powie- 
trza. Nakładamy koks, porem zaczną kłaść metal. 

Wysoki chłopiec o zakopconej twarzy wyprostował 
się na chwilę, spojrzał na gości, przywitał się i dalej 
rzucał szuflą kawałki metalu do ziejącej ogniem pasz- 
czy. Aleksy jak zaczarowany patrzał, jak płomień wył, 


syczał, szypiał i podnosił się do góry. Gdy młodzie- 
niec skończył z metalowym złomem, zaczął ważyć koks. 

— Czy dawno już jesteście obeznani z pracą przy pie- 
cu hutniczym — zapytał Aleksy Baturina. „ 

— Dawno! Z żoną żyjem 
piecem tym zapoznałem się jeszcze wcześniej. 

— A sami skąd jesteście rodem? Czy z Uralu? 

,— Nie, ja jestem tutejszy. Ojciec mój jest z prze- 
siedleńców, chłop. ale za to ja na całe życie związa- 


czterdzieści pięć lat, a z 


łem się z fabryką. Dawniej pracowałem w Rubieżań- 


skiej fabryce amunicji. Czy słyszeliście? 


Iwan Iwanowicz jest patriarchą dużego baturińskie= 
go plemienia — powiedział Załkind. — Wszędzie tu ma 
siostry i braci, synów i wnuków. Czy wasi synowie 
Iwanie Iwanowiczu już odjechali? 

— Dwóch już wyjechało do Rokosowskiego, a jeden 
pozostał tutaj, pełni służbę graniczną, ale jest nieza- 
dowolony i mówi: „Jabym powiada, chciał lepiej po- 
jechać z braćmi, a tutaj stoimy bez sensu". 

dA żak Sab i aa spojrzał na Załkinda: 
— Jak myślicie Michale Borysowiczu, cz 
będą stać czy uderzą na aty) AE sad 

„— Przecież ty Iwanie Twanowiczu znasz Japończy= 
ków lepiej odemnie — z Bojko Pawłowym w partyzan= 
ka byłeś, więc jak myślisz czy Japończycy uderzą na: 
as? 

Porozmawiali ze sobą i przeszli do wysoki dzi 
odlewni, gdzie było ciemnawo. Linies Sm ii 
go metalu był jaśniejszy aniżeli światło elektryczne, 


d. c. n 


nik 
bossa części wewnętrzne. 


ı nica PZPB Nr 2. 


Ne % 


stę 3 
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Akcja „H“ rozwija się pomyślnie 
Coraz lepiej i sprawniej — przy pomocy mało i średniorolnych chłopów — 

działają punkty skupu trzody chlewnej 


" Mimo, że dopiero trzy ty-|i my. W pewnym momencie 


godnie trwa prowadzony 
przez Spółdzielnie Gminne 
skup żywca, a od tygodnia za 
ledwie kontraktowanie trzo- 
dy chlewnej, akcja „H“ stała 
się mocno popularna wśród 
chłopów, a nawet śmiało moż 
na powiedzieć, zyskała sobie 
w mało- i średniorolnym go- 
spodarzu sojusznika. 

Przeżywamy w tej chwili 
pewne trudności na rynku 
mięsnym, ale ebserwacje roz- 
wijającej się akcji skupu o- 
raz kontraktacji każą twier- 
dzić; że trudności te znikną 
niebawem. Chłopi bowiem 
zrozumieli znaczenie akcji 
„H“ w gospodarce ogólnopań 
stwowej. 


wy nie 


kobiety wyraziły swe powat- 
piewanie co do autentyczności 
owych dwóch gospodarzy ku- 
pujących krowę, — ,„ To na 
pewno są  handlarze-speku- 
lanci, bo chłop tak by się or- 
dynarnie przy oglądaniu kro- 
zachowywał* — o0- 
świadczyły nam, I rzeczywi- 
ście. podejrzenia kobiet spraw 
dziły się — pseudb-rolnicy 
okazali się zwykłymi speku- 
lantami i handlarzami mię- 
sem. Leszczyńscy Franciszek 
i Jan przyjechali z Garwoli- 
na, gminy Biskupin, powiatu 
sochaczewskiego, by dezorga- 
nizować skup w Łowiczu. Gdy 
tych dwóch, jak się potem o- 
kazało, jedynych spekulantów 


Tuczniki z łowickiego mają dobrą wagę 


Po dwutygodniowej przer- 
wie mieliśmy możność obser- 
wowania skupu po raz drugi 
w Łowiczu, Oto parę obraz- 
ków, które wskazują, że chło 
pi podchodzą do tej akcji z 
pełnym zrozumieniem, 


SPEKULANCI 
JESZCZE PRÓBUJĄ 

Do jednego z gospodarzy — 
właściciela krowy — podeszło 
dwóch chłopów z zamiarem 
jej kupienia. Doszło natural- 
nie, jak w takich wypadkach 
do tradycyjnego targowania 
sie. Chłop chciał 46 tysięcy 
złotych, ponieważ krowa była 
cielna; dwaj kupujący gospo- 
darze dawali 42 tysiące. Sce- 
nie tej przyglądały się trzy 


wyprowadzano z targowicy, 
kobiety powiedziały: — , 
to dobrze, żeśmy zwróciły na 
tych drabów uwagę. Pomogły 
śmy Spółdzielni | uratowały- 
śmy chłopa przed sprzedażą 
krowy za bezcen takim łobu- 
zom“. 

BEZ AGENTÓW SAMI 

DO WAGI 

Jak w pierwszych począt- 
kach trzeba było namowy 
chłopów przez agentów do 
sprzedaży świni czy krowy 
Spółdzielni, tak teraz byliśmy 
świadkami wręcz odmiennego 
faktu, Agenci i przedstawicie 
le Spółdzielni nie chodzili po 
targowisku. Chłopi sami, bez 
niczyjej namowy podchodzili 


do wagi z tucznikami i cze- 
kobiety — gosposie ze wsi —lkali spokojnie 


swej kolejki. 


Dzieki temu, akcja skupu szła 


sprawnie. Do rzadkości nale- 


żało targowanie się , co czę- 
sto obserwowaliśmy uprzed- 
nio, bo chłopi znają już do- 
skonale stałe ceny oraz wie- 
dzą. że skup prowadzi tyiko 
Spółdzielnia. 


REKORDZISTA" 

Jedyny wypadek targowa- 
nia się o cenę zaistniał w mo 
mencie, gdy na wage weszła 
sztuka rzekomego „rekordzi- 
sty”. 270 kg żywej wagi — 
ale cena tylko 216 zł. Gospo- 
darz zadarł nosa do góry, jak 
by mówił: — widzicie, co za 
tucznik? — O cenie 216 zło- 
tych nie chciał zupełnie sły- 
szeć, Ale wystarczyło. że 
przedstawiciel Spółdzielni, 0- 
raz obecni przy tym gospođa- 
rze zwrócili mu uwagę, że 
przecież jego „tucznik* to 
knur — kastrat, więc jak mo 
żna tak nieuczciwie postępo- 
wać i żądać wyższej ceny. 
Właściciel tucznika, jak nie- 


pyszny, zgodził się na 216 zł 
i szybko odszedł, bo drwiące 
uśmiechy gospodarzy mówiły 
mu, iż — palnął wielkie głup 
stwo z tym targowaniem się 
o cenę „tucznika”. 


166 SZTUK ZAKUPIŁA 
SPÓŁDZIELNIA 
To właśnie, że chłopi sami 
przyprowadzali sztuki do wa- 


gi przyczyniło się, że Spół- 
dzielnia zakupiła wszystkie 


tuezniki, których było 110, ku 
piła 40 sztuk cieląt, 8 krów i 
8 owiec. Na spędzie nie była 
innego kupującego, tylko Spół 
dzielnia Skupu I Zbytu Zwie- 
rząt. Próby spekulantów zlik 
widowały same gosposie ze 
wsi. 

To wszystko wskazuje, że 
minął już okres trudności. Co 
raz lepiej i sprawniej praci- 
ją punkty skupu, dzięki wv- 
datnej pomocy chłopów, któ- 
rzy zrozumieli znaczenie ak- 
cji „H”. 

Tas7. 


} 


To i oWO W. 
Niedyskrecje o wywiadzie 


„Życie Warszawy“ zamieściło ostatnio dwie notatki, które 8 
dobitny sposób ilustrują metody pracy amerykańskiego wywiadu, 
Piertesza z nich dotyczy działalności eks-generuła / Izydora Mos 


(2 


delskiego, z którego „rewelacji“ korzysta ostatnio skwapliwie 
„Głos Ameryki". i 
„Życie Warszawy” przypomina. ie b. gen. Modelski pełnił da 


początku 1947 roku funkcje nttache wojskowega przy ambasadzie 
RP w Waszyngtonie, a nastepnie przebywał na urlopie i — nawia 
sem mówiąc. za polskie pieniądze leczył się z powodu jakiejś 
„złośliwej choroby", Gdy w sierpniu 1948 r. został odwoła: 
ny zaofiarował on przedstawicielowi wywiadu amerykańskiego, 
gen. Mac Donaldowi swoje usługi, pytajac się go w czasie wie 
zyty pożegnalnej: „a co ja mom robić i za co mi będziecie plo 
cili?“ W sprawie tej — jak pisze „Życie Warszawy“ — istnieją 
raporty pisane przez samego Modelskiego, który w końcu jednak 


odmówił powrotu do Polski. 


Ta prostoduszność — ironizuje 
„Życie Warszawy” —  myrużo- 
na w pytaniu, „co mam robić i 
za co będziecie płacili" zaskoczy: 
la zapewne wytiwornego generała 
Mac Donalda, który nie nudzie- 
lil wówczas wiążącej odpowiedzi. 
Ale chyba jeszcze bardziej ge- 
nernł Mar Donald był zaskaczo: 


Dzielnica Górna-Prawa przoduje 


w dziedzinie szkolenia ideologicznego 


Kurs szkoleniowy przy Dziel- 
nicy Górnej-Prawej obejmuje 
28  pracenł ogółu wszystkich 
słuchaczy kursów partyjnych 
w Łodzi Dlaczego ta wlaśnie 
spośród Ml-lu dzielnic  partyj- 
nych tak bardzo się wyróżnia? 
Jakim krokom organizacyjnym 
zawdzięcza ona to poważne o- 
siagnięcie? 

Pierwszy sekretarz 
Dzielnicowego tow. 
wyjaśnia: 

— Docenianie znaczenia szko- 
Jleniowego przez kierownictwo 
partyjne stanowi podstawowy 
warunek dobrej pracy, Sprawy 
szkoleniowe są fematem obszer 
nej dyskusji każdego posiedze- 
nia egzekutywy, Komitetu Dzieł 
nicowego oraz odprawy sekreta 
rzy Komitetów  Fabrycznych. 
Samo ta jednak nie byłoby wy- 
starczające. Gdybyśmy tylko 
mówili, zalecai i wskazywali, 
najprawdopodobniej nie uzyska- 
libyśmy takich rezultalów. Wa- 
żne jest to, że w naszym Komi 
lecie jęst specjalny towarzysz, 
obarczony odpowiedzialnością za 


Komitelu 
Pnkorski, 


WWUUUUWUOUUWWUWWWWWWLNUDUWOTMMOOWWWWWOOOWWN 


Aasi korespondenci fahryczmi miszą 


|  Wykorzystajmy przepalone żarówki | 


Jednym z podstawowych 
materiałów w produkcji ża- 
rówek jest trzonek mosiężny, 
zwany również — choć nie- 
słusznie — gwintem lub ob- 
sadką. Przed wojną produko- 
wały trzonki 2 lub 3 fabryki, 
obecnie głównym dostawcą 
trzonków są fabryki w Cza- 
chowicach i w Warszawie. Fa 
bryki te nie produkują jsd- 
nak wszystkich typów trzon- 
ków używanych w Polsce, po 
prostu dlatego, że nie opłaca 
sie przestawiać albo uzupel- 
niać urządzeń produkcyjnych 
dla zrobienia stosunkowo ma 
łej ilości specjalnych trzon- 
ków: i ' 

Poza znikomym odsetkiem 
żarówek ż błędami fabrycz- 
nymi. które przepalają sie po 
bardzo krótkim czasie prze- 
ciętny czas palenia się żarów- 
ki wynosi ponad 1000 godzin. 
Żarówka przepałała się głów 
nie dlatego, że drucik świe- 
cacy (wolfram) — zużywa się, 
W czasie palenia się żarówki 
ciemnieje od wewnątrz bal- 

szklany, zużywają się 


natomiast trzonek prawie, że 
się rupełnie nie zużywa. 
Trzonek zrobiony jest z bla 
chy mosiężnej, materiału de- 
ficytowego ze względu na su- 
rówce i możliwości produkcyj 
ne. Możliwość ponownegn zu- 


Ofiary 

Ob. Stark Czesław, Zachod- 
nia 52, złożył na dzieci po po- 
lezłych PPR-owcach zł 1.000. 

Pracownicy Fabryki Obu- 
wia Nr 1, Nowotki 100, złożyli 
na RTPD, zł 1.060. 

Ob. Mucha Janina. pracow- 
Ogrodowa 
Wr 17, złożyła na R. T, P, D: 
zł „500, 


życia trzonka ma wislkie zna 
czew.s I w skali gospodarki 
narodowej i również v skali 
produkcji żarówek: zwolni du 
że ilości materiału def;cvto- 
wego, rozlużni trudności pro- 
dukcyjne w fabrykach trzon- 
ków i usunie wąskle gerdło 
w produkcji żarówek. 
Gospodarka  nieużyteami i 
odpadkami nabiera u nasz o- 
becnie coraz większego zna- 
czenia. Złom żelazny, stare 
szmaty, makulatura, szięło I 
wiele innych odpadków jest 
cónnym materiałem dla no- 
wej produkcji. Nietes, jed- 
nak nie umiemy jeszcz» Wwy- 
korzystywać  wszysikien cd- 
padków I wiele z nich wala 
się bezużytecznie po różnych 
śmietnikach i rum>v"arniacn. 
Właśnie trzonki łn  żaró- 
wek należą do takich, po ma- 


coszemu potraktowanych, od- 
padków, 


Co najmniej kilkanaście mi 
lionów różnych żarówek prze 
pala się rocznie, z czego wig- 
(cej, jak połowa w przemyśle, 
na kolejach. w poważnych in 
stytucjach. Przepalone żarów- 
ki przysparzają kłoonu, bo 
nie wiadomo, co z nimi zro- 
bić. A tymczasem movą być 
źródłem dochodu, a właściwie 
zmniejszenia kosztów włas- 
nych. Żarówki wypalone — 
w większych ilościach — moż 
na sprzedać Centrali Odpad- 
ków, a z kolei Przemysł Ża- 
rówkowy nabędzie  trzonłci, 
które z całkowitym kosztem 
regeneracji nie będą droższe, 
aniżeli nowe, a przede wszy- 
stkim będą, bo teraz często 
ich brak. 

(©) Inż. M. Reich 


| Czekamy na śruby | 


Dwa lata monitowaliśmy 
Centralę Zaopatrzenia Mate- 
riałowego — Wydział Żelazny 
— o dostarczenie nam srub 
do warsztatów tkackich, w 1- 
lości 7.500 sztuk. Uzżyskali- 
śmy tylko zezwolenie na za- 
kup tychże we własnym za- 
kresie. Znależliśmy przedsię- 
biorstwo, które zobowiązało 
się dostarczyć nam potrzebną 
ilość śrub, w rekordowym 
czasie dwóch miesięcy. Cóż z 
tego, kiedy ani Centralny Za 
rząd, ani Dyrekcja Przemysłu 
Bawełnianego nie zatwierdzi- 
ły nam oferty. Nie zatwier- 
dził jej również naczelnis Wy 
działu Żelaznego — ob. D4- 
browski, który zakwestiono- 
wał ceny | zobowiązał się do 


'"etarczyć nam śruby w tym sa 


mym czasie, tò znaczy w cłą-ituacja przedstawia 


| 


gu dwóch miesięcy. 

17.1. bm. otrzymaliśmy pl- 
smo Centrali Handlowej Prze 
mysłu Metalowego w Byto- 
miu, w którym zawiadomiona 
nas, że śruby zostaną nam 
dostarczone w ciagu pierw- 
szego półrocza bieżącego TO- 
ku. Znów więc musimy cze- 


FR ści Ca | 
kaci nie. mając ściśle 04, tyro koła i dla każdego z towarzy- 


pilnieżjszy oddzielnie. 


nego terminu dostawy. 
czasem śruby są nain 


potrzebne, gdyż brak tch. po-ś 


sprawy szkoleniowe i kierujący|ków 


faktycznie tymi sprawami na 
terenie całej Dzielnicy, 

Ten właśnie towarzysz — jest 
nim instruklor Wydziału Propa- 
gandy tow. Zagozda — dzięki 
zrozumieniu ważności szkolenia 
ideologicznego tak poprowadził 
pracę, że udalo nam się wytwo 
rzyć na dzielnicy pewien, że 
tak powiem, „klimat szkolenio- 
wy”, 

Dzięki jego zabiegom nawet 
przedkongresowa konferencja 
dzielnicowa została wykorzysta- 
na dla podniesienia wagi spfaw 
szkoleniowych. Na lej właśnie 
konferencji zostalo  zainicjowa- 
ne współzawodnictwo w pracy 
szkoleniowej między poszczegól 
nymi fabrycznymi organizacja- 
mi partyjnymi. L ło w niema- 
łym stopniu przyczyniło się do 
rozwoju akcji szkoleniowej. 

* Tow. Zagozda wyjaśnia: 

— lstniejąca przy Dzielnicy 
Komisja Szkoleniowa kontromje 
pracę poszczególnych kursów. 
Odwiedzamy kursy w czasie 
pracy. badamy frekwencję na 
kursach | przyczyny zdarzającej 
się jeszcze tu i ówdzie słabej 
frekwencji. Przy pomocy miej- 
scowej komisji szkoleniowej sta 
ramy się przyczyny te usunąć. 
Kontrolujemy pracę wykladow- 
ców i dlatego mie zdarzają się 
u nas wypadki nie przychodze- 
nia wykładowcy na kurs, Wy- 
kladowcy czują odpowiedzial- 
ność za swą pracę. Jeśli któryś 
z nich nie może kiedyś z u- 
sprawiedliwionych przyczyn 
przyjść do zajęcia — zawiada- 
mia nas o tym uprzednio i wie 
dy natychmiast wyznaczamy za 
stapte. 

— Udało nam się również 
wśród sekrelarzy Komiietów Fa 
brycznych I kół wytworzyć du- 
że poczucie  odpowiedzialności 
za pracę kursów na ich terenie. 
I dzięki temu zainteresowanie 
kursami w fabrykach jest duże. 


ITak na przykład koła przy tła- 
pbryce: „tmas“ i Centralnym. Za- 


rządzie Przemysłu Odzieżowe- 
go w 100 procentach biorą u- 
dział w szkoleniu, «a obecność 
na wykładach wynosi na przy» 
kład w Rzeźni Miejskiej 95 
procent, w PZPW nr L — 93 
procent. 


— Niestety, nie wszędzie sy- 


się tak po» 
myślnie, Na przykład w Pañ- 
stwowej Fabryce Obrabiarek 


im. Strzelczyka frekwencja osią 
ga zaledwie 52 procent zgłoszo 
nych. Tu wine ponosi Fabryczny 
Komitet partyjny, który nie dość 
uwagi poświęca zagadnieniom 
szkolenia, nie docenią ich waż- 
ności dla sprawnego działania 


Są wypadki, kiedy kursy ścią 


woduje obniżenie prodeji 1,gają na siebie uwagę towarzy* 
jej jakości oraz szybsze zużyęszy bezpartyjnych. Tak na przy 


wanie się krosien, 
Niech ktoś kompetentny za- 
interesuje się tą sprawą, 


Korespondent 
PZPB Nr 4 
Kłodawski Zdzisław 


„kład dzieje 
jcych wykładach tow. tow, Kra- 
glńskiego, Kofarskiego i innych, 
na 
tabtycznyiZMP-owcy f bezpartyjni robot- 


się na interesują- 


które przychodzą  liėzni 
nicy. Na ogół po Kongresie Zje 


dnoczeniowvm liczbą uczestni- 


oraz wolnych słuchaczy 
znacznie wzrosła. 
— (Co wam daje kurs? — 
pyłam przedawnice pracy w 


PZPB nr 6 tow, Cyrulińską. 

— Biorę udział w ruchu ro- 
botniczym od 1905 roki ale 
pierwszy raz uczestniczę w, kur 
sie, Szkolenie daje mi dużo! 
Mocniej wiąże z naszym ru- 
chem nie tylko uczuciowo. Nie 
umiem się tak dobrze wyrazić, 
ale wiem. że gdy rozmawiam 
z bezpartyjnymi, mam — dzię- 
ki kursowi — więcej do powie 
dzenia o naszej Partii, łatwiej 
mi ich przekonać © sltszności 
naszej polityki. 

Tow. Głuszkowski, pracownik 
lego samego zakładu. podkreśla 
większą aktywność koła w wy- 
niku wzrostu uświadomienia je- 
go czlonków. 

Słuchacze z uznaniem mówlą 
o swym prelegencie, tow, Kra: 
cińskim, który podjął się sam 
prowadzić cały kurs, Mówi pro 
slo i zrozumiale. Wszyscy go 
lubią i śmiała pytają o rzeczy 
Irydniejsze lub niejasne. I może 
ten fakt zasługuje na bardziej 
szczególowe omówienie. * Bo- 
wiem nie we wszystkich ża- 
kladach układa się tak dobrze, 
że jeden wykładowca prowadzi 
cały kurs, Na ogół prelegenci 
zmieniają się slale. na czym 


cierpi w pewnym stopniu ela- 
głość materiału. Z drugiej żaś 
strony sluchacze lepiej czują 


sie. są bardziej śmiali w zada- 
waniu pytań i odpowiedziach, 
gdy spoiykają się stale z tym 
samym wykladowcą. 

k % > 


Na Dzielnicy  Górnej:Prawej, 
jak I na wszystkich innych dziel 
nicach, kurs obecnie dobiega 
już końca. Po nim, rzecz jasna, 
nastąpi dalsza akcja szkolenio- 
wa. Ale dotychczasowe doświad 
czenie Dzielnicy Górnej-Prawej 
nie tylko pomoże jej samej w 
dalszej pracy, lecz winno rów- 
nież być wykorzystane przez 
inne: dzielnice. RS. 


ym! 


ny, kiedy niedyskretny Modelski 
zapytany przez korespondenta 
York Herald Tribune", 
czy miał kontakt z czynnikami 
amerykańskimi w czasie, gdy jesz 
pol- 
skiej, odpowiedział znowu ze rdu 
miewającą otwartością: „oczytwie 
ście, długo przed tym pracowas 
tem dla bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych". Oczywiście — 
ze szkodą dla bezpieczeństwa 
Polski. 

Druga sprowa dotycząca zin 
łalności i wywiadu amerykańe 
skiego w Polsce. a którym pisze 


„Now 


cze pozostawał na służbie 


«Życie Warszawy“ to fragment 
oslawionej kampanii „X* — ak- 


cji szpiegowskiej prowadzonej 
przez Stany. Zjednoczone w kra- 
jach Europy Wschodniej. „Życie 
Warszawy” publikuje (otokepię 
z dokumentu wydanego przez 
amerykańskie Ministerstwo Spraw 
Wojskowych oddział „Intelligen- 
ce Division” (wywiad amerykańe 
ski) st, sierżantowi Joseph r. Hoe 
głandowi, nakazującego mu wy. 
jazd do Warszawy „każdym rot» 
porządzalnym środkiem transpor: 
tu i zameldowanie się „ u ame 
rykańskiego nttache wojskowego 
do pracy, jako fotograf lotniczy, 
i technik laboratoryjny". 

„Po co ambasadzie amerykańe 
skiej — pisze „Życie Warszaty” 
— był potrzebny specjalny fato» 
graf lotniczy pozostający do dya- 
pozycji attache wojskowego? Na 
takie pytanie być może nsłysze: 
libyśmy odpowiedź ze strony a 
merykańskiej, że armia USA, zna 
na przecioż ze swych zainiereso- 
wań nrtystycznych, pragnie posia 
dać własne zdjęcia z lotu ptaka 
np. Łazienek, Katedry czy innych 
zabytków architektury i sztuki. 
Jeśli my tn tłumaczymy inaczej 
no to jesteśmy ludźmi przesadny, 
mi i krzywdzimy tyeh „znam 
ców szimiki* brzydkimi noasądze- 
niami. 

Co do tego mogą jednak — 
pisze „Życie Warszawy” — isi 
nieć „różnice zdań”. 
S 
BUDOWNICTWO MTESZKA. 

NIOWE W ZSRR 

W republikach kazachskiej, 
tadżyckiej, uzbeckiej, turkmeń- 
skiej i kirgiskiej ZSRR rozwija 
się szybko budownictwo miesz. 
kaniowe. Plan 5.letni przewidu 
je oddanie do użytku w tych 
republikach 4 milionów metrów 


kwadr, powierzchni mieszkanioa 
wej: 


Plenarne obrady Komisji Centralnej ZZ 


„Warszawa. (PAP) — W dru= 
gim dniu obrad plenarnego po- 
siedzenia KCZZ trwala dyskusja 
nad referatami sekretarza gene 
ralnego KCZZ posła Tadeusza 
Ćwika („Zadania ruchu zawodo- 
wego w świetle uchwał Kon- 
kresu PZPR”) oraz sekretarza 


Bezrobocie wNiemczech zachodnich 


Prasa berlińska ogłasza dans, 
świadczące o _ kałaslrofalnym 
wzroście bezrobocia w strefach 
zachodnich Niemiec. 

Z danych tych wynika, że we 
dług stanu na dzień 31 stycz- 
nia br. ogólna ilość bezrobot- 
nych w Bizonił wynosiła 950 ty 
sięcy. Liczba ta nie obejmowała 
jednak osób częściowo  zatrud- 
nionych. Na początku lutego w 
wielu miejscowościach nasląpiła 
dalszą redukcja pracowników 
Toteż w chwili obecnej, wedlug 
opinii ekonomistów, liczba baz- 
robotnych w  Bizonił znacznie 
przekracza milion osób. 


KCZZ ob, Walaszczyka (..Spra* 
wy organizacyjne w świetle ra 
alizacji uchwał czerwcowega 
plenum KCZZY). 

Sekretarz KCZZ  Józel Kol: 
man podsumował wyniki akcji 
reformy płac. Po dyskusji, któ+ 
ra wywiązała się nad tym za» 
gadnieniem, uchwalono rezol 
cję, w której uczestnicy obrad 
stwierdzają, że reforma płac, 
usuwając najpoważniejsze bra» 
ki oraz dysproporcje w. płacach 
pracowniczych, podwyższa real 
ne zarobki oraz przyczyni się 
do rozwoju współzawodnictwa 
pracy | wzrostu produkcji. 

Rezolucja zobowiązując dalej 
zarządy główne, OKZZ i wszys 
stkie organizacje związkowa do 
opracowania płanu i zobowiązań 
oszczędnościowych. 

W dalszym ciągu obrad usfaż 
lona termin Kongresu Związs 
ków Zawodowych, Kongres oda 
będzie się w dniach od 22 =3 
26 5. br. 5» 


= 


ZERA 


Bir. T 


Sr. 


Miliardy złotych wśród rupieci 


Akcja zbierania odpadków i złomu przysparza przemysłowi cennych surowców 


Polska jest krajem, którego 
Easoby surowcowe nie pokry 


wają w dostatecznej mierze konfekcyjnym będą 


wzrastających 
rozwijającego się przemysłu. 
Brakujące llości surowca mu 
simy sprowadzać x zagranicy, 
płacąc za nie cennymi dewi- 
zami. Ten stan rzeczy powo- 
duje z jednej strony wzrost 
kosztów produkcji, a tym sa- 
mym zwyżkę cen gotowych 
wyrobów, z drugiej zaś, wo- 
bec częstych wypadków nie- 
regularności dostaw obcych 
surowców — wpływa hamu- 
jąco na bleg produkcji. 

Pełne uniezależnienie od za- 
granicy naszego przemysłu, 
fak i każdego innego, nie jest 
osiągalne. Stosując jednak 
właściwą politykę surowcową 
w kraju, można ten stopień 
zależności wydatnie zmienić 
na naszą korzyść. 

Droga do tego celu prowa- 
dzi między innymi przez wy- 
korzystywania odpadków u- 
tytkowych. 

Co to są odpadki użytkowe, 
gdzie powstają | gdzie należy 
je składać? 

Począwszy od wielkich fa- 
bryk, a skończywszy na naj- 
mniejszych jednoosobowych 
warsztatach pracy i mieszka- 
niach prywatnych, słowem, 
wszędzie tam, zdzie tworzy 
sie z surowca rzeczy nowe, g0 
towe do użytku, powstają nie 
nadające kie do dalszego bez- 
pośredniego wykorzystania 


U progu sezonu 


budowlanego 


Już od 1 marca rozpoczną 
się plerwsze prace sezonowe 
na rynku budowlanymi w zwią 
zku z tym Urząd Zatrudnienia 
przyjmuje zgłoszenia wszelkie- 
go typu robotników budowla- 
nych, zarówno pracowników nie 
wykwalifikowanych, jak 1 fa- 
chowców; cieśli, murarzy, sto- 
larzy, szklarzy, zbrojarzy i tp. 

Ogółem w nadchodzącym se- 
zonie ruch budowlany w Łodzi 
zatrdudni 12 tysięcy ludzi, Po- 
ważna część z nich  zarejstro- 
wana już jest w Urzędzie Za- 
trudnienia, dalsze zgłoszenia 
akladać należy jak najszybciej, 
gdyż nie włele już czasu pozo 
stała do rozpoczęcia pełnego se 
zony, (S) 


zbędne pozostałości procesu 
produkcyjnego W zakładzie 
nimi 


stale potrzeb skrawki materiałów, w pra- 


cowni introligatora — ścinki 
papieru i tektury, w rzeżni— 
szczecina, rogi, kopyta itp, 

Podobnie rzecz ma się w go 
spodarstwach domowych, W 
nich takżę gromadzą się róż- 
nego rodzaju zbędne przed- 
mioty, często nie posiadające 
dla ich właściciela nawet naj 
mniejszej wartości. Po pro- 
stu zużyły się i stały się zbęd 
ne. Co na przykład pozostaje 
ze znoszonego ubrania 
szmata. Z wysłużonego worka 
pozostaje strzęp tkaniny, a z 
przeczytanej gazety czy zapi- 
sanego zeszytu — niepotrzeb- 
ny papier. Przykładów tego 
rodzaju można przytoczyć du 
żo 


Nie wszystko, ale większość 
z tych wymienionych zbęd- 
nych przedmiotów gromadzą- 
cych się w gospodarstwach 
domowych oraz w poszczegól 
nych zakładach pracy, stano- 
wi pełnowartościowy suro- 
wiec dla zakładów przetwór- 
czych. To są właśnie odpadki 
użytkowe, przedstawiające w 
dalszym ciągu dużą wartość 
gospodarczą dla przemysłu ja 
ko surowiec — tak zwany su 
rowiec ponowny. 

Zbiórką tych wszystkich od 
padków zajmuje się przedsię 
biorstwo państwowe „Centra- 
la Odpadków Użytkowych* w 
Łodzi, posiadające sieć zbior- 
nic, rozrzuconych po wszyst- 
kich prawie miastach ną te- 
renie kraju. Obowiązkiem 
zbiornicy jest przyjąć każdą 
zańiarowaną ilość odpadków 
| zapłacić za nie gotówką, 
hądź też na żądanie ofiarują- 
cego — zamienić je na arty- 
kuły pierwszej notrzeby, jak 
garnki, talerze, igły, nici, ar- 
tyknły piśmienne itp. 

Każdy posiadacz odpadków 
może porozumieć się hezpo- 
średnio z rejonową zbiornicą. 
która na żądanie wyśle swe- 
go rbieracza. Zbleracz odbie- 
rze odpadki I zapłaci za nie 
według ustalonych cen. 

* + 


Miliardy złotych, dosłownie 
leżą w naszych rupieciar- 
niach. składach odpadków, po 
zakamarkach zakładów pracy 
| mieszkań. Uruchomić te mi- 
liardy — to rzecz wielka, ma 


Zakończenie kursu 


aplikantów i asesorów sądowych 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w gmachu Szkoły Prawniczej przy 
nl. Próchnika mroczyste rakończe- 
nie korsu dla asesorów 1 aplikan- 
tów sądowych. 

Kurs trwał 5 tygodni 1 miał na 
uświadomienia 
narybku 


pogłebienia 
młodego 


celu 
politycznego 
prawniczego 
Na uroczystość 
warszawy z ramienia 
stwa Sprawiedliwości 


„Wszystkie domy łódzkie 


będą skanalizowane 

Zarząd Miejski uzgodnił 
już z władzami centralnymi 
w Warszawie niektóre projek 
ty planu G-letniego w gospo- 
darce samorządowej. Między 
innymi plan przewiduje, że w 
ciągu tego okresu Łódź zosta- 
nie skanalizowana | wszyst- 
kie domy przyłączone będą 
do sieci wodociągowej. 

Specjalna komisja, wyzna- 
czona przez Kancelarię Rady 
Państwa, zajmie się szczegó- 
łowym opracowaniem projek 
tów i kontrolą właściwego u- 
żytkowania sum, przeznaczo- 
nych na te inwestycje. Kre- 
dyty na skanalizowanie Eo- 
dzi sięgać będą miliardowych 
sum. Jednocześnie ujęte zo- 
staną dla Łodzi wody ze źró- 
deł Pilicy. 

Zasadniczy plan 6-letni dla 
naszego miasta przewiduje, że 
Łódź wraz z Warszawą staną 
się pierwszymi miastami w 
Polsce pod względem budow- 
mictwa socjalistycznego, Om.) 


tę przybyli z 
Minister- 
Dyrektor 


Deparlamenin Larnell, 
Wydziału sędzia  Poliszawski, i 
prokurator Senkuw, oraz z Łodzi 
pierwszy prezes Sądu Najwyższe- 
go Bzowski, |-szy prokurator Sądu 
Najwyższego Piernikarski, prezes 
Sądu Najw. prof. Rapaport i pro- 
kurator S.N. prof. Siewierski. 


Po przemówieniach, wygłoszo- 
nych przez dyrektora szkoły kie- 
rownika kursy prok. Egerszdorffa 
dyr. Departamentu Lernalla i praz. 
Bzowskiego, przedstawiciele absol 
wantów dziękował w gorących 
słowach za zorganizowanie kur- 
sm, przedstawiając jednocześnie 
korzyści, jakie x niego wynieśli, 


naczelnik 


jąca znaczenie ogólnopaństwo | jest tu pole pożytecznej pra- 


we. 

Warto, aby zajęły się nią 
nie tylko ręce urzędnicze. 
Organizacje partyjne, związ- 
ki zawodowe, Rady Zakłado- 
we, organizacje młodzieżowe 
| harcerskie powinny sprawę 
tę uznać za swoją. Zwłaszcza 


cy dla organizacji Związku 
Młodzieży Polskiej i drużyn 
harcerskich. Trzeba, aby mo- 
bilizacja tych ukrytych w ru- 
pieciarniach miliardów zło- 


(tých stała się sprawą honoru 
|naszych ZMP-owców i har- 
|cerzy. 


50-lecie pracy naukowej 
profesora Maksymiliana Bornsztajna 


Uniwersytet Łódzki obcho- 
dził uroczystość jubileuszu 
50-lecia pracy naukowej wy- 
bitnego psychiatry polskiego 
prof. dr Maksymiliana Born- 
sztajna, wykładającego nbec- 
nie psychopatolozię na Uni- 
wersytecie Łódzkim. 

W uroczystości, która od- 


była się w sall anatomicum 
Uniwersytetu, wzięły udział 
władze uniwersyteckie 7 rek- 
torem prof. dr Kotarbińskim 
na czele, przedstawiciele To- 
warzystwa Psychiatrycznego, 
Instytutu Higieny Psychicz- 
nej oraz inni przedstawiciele 
łódzkiego świata naukowego. 


Wojsko Polskie — 


Armii Radzieckiej 


> 


W przedednin uroczystego obchodu 31-lecia Armii Radziec= 
kiej — oddziały Wojska Polskiego przermaszerowały przez 


miasto — niosąc wieńce dla 


bohaterskich żołnierzy ra- 


dzieckich, poległych w czasie wyzwalania Łodzi spod oku- 
pacji hitlerowskiej. Wieńce zostały złożone nroczyście u stóp 


pomnika poległych żołnierzy 
towskiego. 


radzieckich w Parku Ponia- 


Tow. tow. Żywicki i Jóżwiak - zapomniani racjonalizatorzy 


Nikt o tym nie wiedział — 
ani Rada Zakładowa oddziału 
PZPR Nr 4 przy ul. Gdańskiej 
163, ani komitet partyjny ba, 


TOW. MARIAN ŻYWIOKI 


nawet podmajstrzy na przędza] 
ni sienkoprzędnej gdzie właśnie 
pracuje ślusarz — monter, tow. 
Marian Żywiecki, — Ludzie ro- 
bili zdziwioną minę. Nie, nie 
przypominam sobie, aby żywi 
ki eoń „wymyślił'*. 

A jednak to jest fakt — 
Proszę, oto są moje dzieła — 
tow, żywieki uradowany krząta 
się koło warsztatów. Obok 


zbiera się grupka kolegów po 
fachu. Zadowoleni, że nareszcie 
ktoś rainteresówał się pracą 
ieh towarzysza. Przacież dzięki 
niema w pewnym stopnin pre- 
dzej pomwa- się naprzód mon. 
taż maszyn przędzalniczych, 


a ” . 
Gdy s» początkiem 1947 r. 
przywieziono do PZPR Nr. 4 


drogą reparacji wojennych aż 
kdrieś z Śndetów stos połama- 
nych i popalonych części ma 
szyn, nikt nie chciał wierzyć, 
że z tego może powstać przę- 
dzalnia, Ale trzeba było próba 
wać. — Przemysł włókienniczy 
wołał o joszcze jedną przędzal 
nię cienkoprzędną. Powoli z ku 
py żelastwa powstawały nowa, 
wypolorowane Ńbrączniaki, wrze 
ciennice eiągarki i  czesarki. 
Praca %mudna — każdą cząstkę 
trzeba było onyścić, dopasowy 
wać, a hrakujące — dorabiać, 

Brakowało haczyków do cię- 
żąrków, przy maszynach obrącz 
kowych. Tow. Żywicki próbo- 
wał robić je ręomnie — trwało 
to jednak długo — jedną aztu 
kę trzeba było robić 20 minut. 
I wtedy towarzysz Żywieki „po 
szedł po rozum do głowy”. 


Zmajstrował  kolazną 
która „wyciska'* w ciągu go- 
dziny ponad 100 haczyków. 

Drugi pomysł także xwią_ 
zany jest z ramkami górnymi 
przy maszynach obrączkowych. 
Trzebs było lutować do nich 
„pazurki'*, 

Tow. Żywicki zmajstrował że 
lazną formę, w której „leery 
się'* ehorą ramkę i w tem apo- 
sóh odległość między „pazurka- 
mi“ zgadza się co do milime 
tra 

Drogi racjonalizator z tejże 
fabryki, kierownik siłowni, 


matrycę, | tow. Wiktor Jóźwiak  zaatosą, 


wał przy przewodach parowych 
akonstruowane przez siebie 7 
konki metalowe zamiast = 
tychczaa nżywanych  klingery 
towych. Nowe pakunki są 8 
wiele trwalsze, i tańsza Tow, 
Tóżwiak wysłał opis swego p 
mysłu do Komiteta Małej Ra- 
cjonalizacji przy CZPWŁ i jnś 
pół rokn czeka na odpowiedź. 
Takie postępowanie stanowesa 
nie jest bodźcem do dalszych 
poszukiwań i wyraźnis zniechę 
ca racjonalizatorów, 
H. Ram. 


Kursy zawodowe dla kobiet 


organizuje Liga Kobiet wespół z Urzędem Zatrudnienia 


W ramach akcji AZ (aktywi- 
zacja zawodowa kobiet) Liga 
Kobiet w porozumieniu z Urzę 
dem Zatrudnienia w Łodzi or- 
ganizuje szereg kursów szkole: 
niowych, które dadzą fach w 
ręce i pracę wielu kobietom do 
tychczas nie posiadającym kwa- 
lifikacji zawodowych. 


[sie 


będą one zatrudnione € 
spółdzielni, Na kursie chemies 
nym również przejdzie prze” 
szkolenie 100 kobiet, oraz ta 
sama liczba kobiet — ma kursie 
wyrobu ozdób ehoinkowych. 
Na terenie województwa prza 
szkoli się w ciągu rokw bieżą 


100 kobiet przejdzie kurs wy|cego przeszło 1300 kobiet, 


robu kołder 1 materacy. Po kur 


(m) 


Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej 
czyni przygotowania do akcji 


W tych dniach Fundusz Go-|komornego Ħa inicjatywy pry- 
spodarki Narodowej, do którego| watnej, zorganizuje komitet bu- 


wpływają sumy z podwyżek 


2 tysiące odpisów dokumentów 


wydaje Archiwum Miejskie w czasie kwartału 


W najstarszym budynku Ło 
dzi przy Placu Wolności 1 
mieści się Archiwum Miej- 
skie, w którym znajdują się 
księgi i dokumenty  "ódzkie 
od roku 1827 do roku 1900. W 
ciągu jednego tylko kwartału 
Archiwum wydaje przecięt- 
nie przeszło 2 tysiące odpl- 
sów z rozmaltych akt I ksiąg, 
między innymi odpisy Świa- 


Poza tą działalnością, ArT- 
chtwum prowadzi pracownię 
naukową, uwzględniającą stu 
dia na historią regionalną na 
szego miasta ze specjalnym 
uwzględnieniem dziejów spo- 
łecznych i gospodarczych, Pod 
ręczna biblioteka pracowni 
zawiera zbiór najstarszych 
druków i prasy łódzkiej, za- 
czynając od roku 188£. Archi- 
wum współpracuje ściśłe z In 


dectw szkolnych, odpisy ewi- |stytutem Historii Uniwersy> 


dencyjne itp. 


tetu Łódzkiego. 


Łódż-Warszawa w półtorej godziny 


Inwestycyjne prace dla usprawnienia ruchu kolejowego węzła łódzkiego 


Wśród rozleglejszych prac ł|dze będzie ukończenie 


zamierzeń inwestycyjnych w 
naszym mieście, jedną z powa2 
niejszych pozycji zajmują nle- 
wątpliwie te wszystkie roboty, 
których celem jest  usprawnie- 
nie ruchu kolejowego węzła 
łódzkiego. 

Dużym krokiem na tej dro- 


jeszcze 
w tym roku budowy tuneku na 
Dworcu Kałliskim. Prace posu- 
nęły się już znacznig naprzód. 
Od strony Ałei Unń stanęły 
betonowe ściany pierwszej czę- 
ści tunelu, nad którymi prze- 
rzitcone zostaną dwa tory, Dla 
dalszych części tunelu pogłębia 


W jeden dzień tam i z powrotem 


Usprawnienie komunikacji lotniczej 
Korzystający x komunikacji po-| na, powrót raś nastąpi w godzi- 


wietrznej łodzianie, żalili się nie- 
jednokrotnie na to, że lecąc do 
Waryzawy, Gdańska, Wrocławia, 
czy Katowic, tracą wprawdzie mli- 
nimalną ilość czasu na podróż, tym 
nie mniej jednak nie mogą już 
zdążyć z powrotem lego samego 
dnia do Łodzi. 

Biorąc powyższe pod mwaqę, 
Łódzki Oddział „Lotu” wprowadza 
od sezonu wiosennego nowy TOZ- 
kład lotów pozwalający pasażerom 
odbywać długie trasy w ciągu je- 
dnega dnia w obie strony. Odlo- 
ty x Lodzi odbywać się więc be 
da najpóżniej © godzinie 9-6j rē- 


nach wieczornych tego samego 
dnia. 

Poza tym w końcu kwietnia 
podczas całego okresu trwania 
Targów Poznańskich Lot wrgani- 
zuje nową komunikację Kraków — 
Łódź — Poznań, której rozkład po- 
zwoli również na przelot tam i z 
powrotem w ciągu jednego dnia. 

Z zadowoleniam przyjmą z pė- 
wnością podróżujący wiadomość o 
tym, że dobiega już końca remont 
poczekalni na lotnisku. Poczekal- 
nia otwarta zostanie I kwietnia w 
nowym ładnym murowanym budyn 
kw 


się wykop i już w najbliższym 
czasie rozpoczną tam pracę be- 
toniarki. 

Widzew | Olechów — to także 
tereny poważnych robót inwe- 
stycyjnych. Stacja Widzew po 
grunłownej przebudowie będzie 
mogła przepuszczać bez posto- 
ju pociągi pośpieszne, ce do- 
tychczas było niewykonalne. 

Olechów zaś po dokonaniu 
prowadzonych tam przeróbek na 
większą skalę stanie się nieba- 
wem stacją, odciążającą Wi- 
dzew. Formować się tu będą 
nowe składy pociągów na roz- 
maite szlaki. 

Należy podkreślić, że wszyst 
kie powyższe prace zespolone są 
z planami przyszłej elektryfika 
cji głównej magistrali  kolejo- 
wej Warszawa — Katowice, z 
odgałęzieniem z Koluszek do 
Łodzi. Wykonanie tych zamie- 
rzeń, mieszczących się w ra- 
mach planu 6-letniego, da nam 
efekt ogromny, trasę bowiem z 
Łodzi do Warszawy przebywać 
będziemy elektrycznym  <«kspre- 
sem w półtorej modzinw t 


dowłany, Komitet ten zajmie 
się zaplanowaniem  kapitalnych 
remontów na pierwsze półrocze 
bieżącego roku. 

W międzyczasie jednak FGM 
gromadzi materiały budowlane, 
które zostały już ramówione w 
Ministerstwie Odbudowy w 
Warszawie. 

Domy znajdujące się pod Za 
rządem Nieruchomości, będą 
również remontowane przez 
FGM — wyznaczono już 1600 


remontów 


domów do remontów w ciagu 
pierwszego półrocza br. 

Przy wyborze domów, które 
w pierwszym rzędzie niegną 
naprawie FGM kierować stę 
będzie przede wszystkim tym, 
w jakim procencie są one sa- 


mieszkałe przez budzi pracy, 
dalej — możliwościami technicz 
nymi, podziałem zajmujących 


mieszkania na grupy zawodowa 
oraz — co również jest brane 
pod szczególną uwagę — ilością 
dzieci w danej kamienicy. 


IE 
NOWY WYDZIAŁ ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO 
W najbliższym czasie przy Za- 
rządzie Miejskim zostanie zorgani- 
zowany nowy wydział — wydział 
handlowy, który będzie tereno- 
wym odpowiednikiem Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego. Koniecz- 
ność zorganizowania tego wydzia- 
łu podyktowana jest reorganizacją 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 


UDOGODNIENIE PRZY NABYWA 
NIU ABONAMENTÓW 
TRAMWAJOWYCH 


Uruchomione zostały nowa pun- 
kty sprzedaży abonamentów tram- 
wajowych w naszym mieście: przy 
ul, Więckowskiego 19 i przy ul. 
Narutowicza 27. 

Nowe punkty pozwolą zlikwido- 
wać tłok, który panował w MZK 
przy biurach sprzedaży biletów j 
przyczyni się do szybszego załat- 
wienia tych spraw. (m) 


UWAGA, ABSOLWENCI 
POWSZECHNYCH SZKÓŁ 
WIECZOROWYCH 


Dla absolwentów Powszechnych 
Szkół Wieczorowych dla dorosłych 
— młodzieży rocznika 1932 zostaje 
uruchomiona I-sza klasa gimnazjal- 
na. 

Zapisy przyjmuje Kancelaria 
Miejskich Zespołów _ Gimnazjal- 
nych przy ul. Rzgqówskiej 30. 

Nauka odbywać sią bedzie w 
aodzinach rannych. 


n 


2 Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckieł 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko — 
Radzieckiej, zawiadamia  ewych 
członków, że bilety po cenach wie 
gowych do Teatru Wojska Polskie- 
go na sztukę pt. „Rankieł”, są 
dzień LII br. będą do nabycis w 
sekretariacie T-wa przy ml. Piotre 
kowskiej 272-b od dnia 21 bm. 


ROZKŁAD JAZDY PKS 
Od dnia 22. II. 1949, r. Państwa» 
we  Komunikacje Samochodowa 
wprowadziły następujący rozkład , 
jazdy na liniach; 
Łódź — Tomaszów 


Odjazd z Łodzi 6,30 m fm, 
15,40 19,30. 


Odjazd z Tomasrowa 6,0 16,4 
14,00 17,20 19,00, 

Autobusy odchodzące z Łodzi © 
godz. 12,20 15,40 1 odchódzące 
Tomaszowa o godz. 10,30 i 14,00 
kursują tylko w dni robocze 

Łódź — Piotrków 

Odjazd z Łodzi 7,00 9,00 14,06 
13,30 15,00 17,30 19,00, 


Odjazd x Piotrkowa 6,00 8,59 


11,30 13,30 15,40 17,00 19,00. 
Autobusy odchodzące z Łodzi š 

godz. 7,00 11,00, 13,30 19,00 1 ode 

chodzące z Piotrkowa o godz, 5,0% 

11,30 17,00 kursują tylko w 

Bocze, 
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SKRADZIONO książeczkętz Ubez- 

pieczalni, legitymację tran 14 

szarą, Andrzejewski Bogusław 
625-4 


a 
SKRADZIONO świadectwo szkol- 


ne, ksłążeczkę czelàdniczą, prawo 
jazdy zielone 7362, Andrzejewski 


SKRADZIONO legitymację PPR, 
Ligi Kobiet, Zw. Zawodowego, 
fabryczną, Golińska Barbara. 
MEL 621-9 
Ł”JBIONO kartų RKU — Kielce, 
Bu. Stanisław, Milczarskiego 33, 
m. m y 623-g 


A aa SKRDZIONO 2 legitymację tram 
* STUDENTKA udziela korepetycji walur, Syóbłówiczą, Zw. EWS: 
z chemii. Oferty „Chemia 3 dowgo, Szkoda Maria. 620:0 
pisa", Fiousopika | | o TONO książeczkę z Ubezpie- 
ZGUBIONO ` książeczką Ubezpie- | cza na nazwisko Adamczyk Jò- 
czalni Społecznej na nazwiskojzef. 626-g 
Kaczorowski Jan. 618-9 ŻGUGN5 ETETE E A GE, 


SKRADZIONO legitymację szkol- 
ną, Kwiatkowska Jadwiga, Kryzy* 
sówa 14. 


adebrania ul 
422:0 


ny podpalany. Da 


Zanolskieł 39 


621/14 
PRZEDE A) 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk, czar 


WA: tkasik Maria Dubois 99 
610-9 
zavNg i legitymację Spółdziel- 
mi Wykno Nr. 2196 na nazwisko 
Berk? jĄzat Jaracza 15 m „48. 


SUKC. WIŚNIEWSCY 


395 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA W ŁODZI 


przyjmie 


Inżyniera Rolnika 


Na stanowisko asystenta w 


dziale nasienno botanicznym 


gletdowego laboratorium analitycznego. 


Podanie wraz z życiorysem | 


odpisami świadectw należy 


kierować do biura Glełdy,Łódź, ul. Gdańska 38, do dnia 25. 


Ir. 1949 r. 
Informacji co do warunków 


płacy I pracy udziela biuro 


Giełdy ustnie lub telefonicznie, Nr. tel. 185-48. 


PREZES RADY GIEŁDOWEJ 
Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w Łoń. ` 


Druk.: 


Zakłady Graficzne R. 8. W. 
„Prasa” Łódź, uL Żwirki 17, 


tel. 206-42. 
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WISŁA — ul. 
„Trzeci Szturm” 
18, 20.30, w niedz. 
zwolony dla młodzieży. 

WOLNOŚĆ — 

„Eksperyment D-ra Ehrlicha“ 
film dozwolony dla młodżieży, 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz, 12.30 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16 
„Skarb” godz, 15.30, 18, 20,30 w 
niedz, 13. poranek 10.30 — film 
dozwolony dla młodzieży. ? 

Zachęta — ul. Zgiorska 26 — 
„Dzwonnik z Notre Dama” 
qodz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony od lat 16. 


Daszyńskiego Nr 1; 


— godz: 15.30, 


ODCZYT 


Dnia 24 lutego r. b. o godz. 
19-6] w lokalu Naczelnej Organi- 
zacji Technicznej, Piotrkowska 102, 


odczyt dyrektora  Mińkowskieqo 
Aleksandra na temat: „Plan tech= 
hiczny w przemyśle  włókienni- 


„'<żym i jego wskażniki”. 


13, film do- ` 


orn _ M0 


O mistrzostwo ZSRR 


W Związku Radzieskim rozpoczęła się II runda rozgrywek 
hokejowych o mistrzostwo ZSRR. 


Na zdjęciu fragment z meczu 
żyło Dynamo 5:3, 


Z Moskwy donoszą... 


Rekord 


= w 


ZAKOPANE  (obsł, wł) — 

Już od kilku dni w naszej 
stolicy sportów zimowych w 
Zakopanem panował ożywio- 
ny ruch. Wzmógł się on jesz- 
cze bardziej w przeddzień o- 
twarcią międzynarodowych za 
wodów narciarskich © „Pu- 
char Tatr", których ramy or- 
ganizacyjne dorównują ra- 
mom FIS-u z 1939 r. 

30 STOPNI CIEPŁĄ 
NA „GUBAŁÓWCE" 
Komitet Organizacyjny za- 
wodów ma pracy co niemiara. 
Wszystko przygotować, doj- 
rzeć i.. przewidzieć. Przewi- 
dzieć na przykład, czy nie- 
Dynamo — Spartak. Zwycię* | wielka powłoka śnieżna nie 

N roztopi się pod wpływem co- 


Holszczewnikowej 


został przesłany Międzynarodowej Federacji Łyżwiarskiej do zatwierdzenia 


Moskwa. (obsł. wł.) Wszech- 
związkowy (Komitet do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
zatwierdził, jako rekordy Zwią- 
zku Radzieckiego wyniki Isako- 
wej i Holszczewnikowej, uzy- 
skane na ostatnich mistrzos- 
twach ZŚRR. Jak wiadomo, Isa 
kowa ustanowiła nowy rekord 
krajowy w łyżwiarskim wielo- 
boju klasycznym (500 mtr, 
1.000` mtr., 3.000 mtr. i -5.000 
mtr.) wynikiem 213,9 pkt. 

Ponadto zatwierdzono rekord 
Hoalszczewnikowej w biegu na 
3.000 mtr. — 5:29,1 min. Po- 
nieważ wynik ten przewyzsza 
o 0,5 sek. oficjalny rekord świa 
łowy Norweżki Nielsen, Komi- 
tet do Spraw Kultury Fizycznej 


1 Sportu zgłosił rezultat Holsz-| 


ezewnikowej do Międzynarodo- 
wego Związku Łyżwiarskiego, 
w celu zatwierdzenia go, jako 
rekordu światowego. 

Ld LJ 


Rozgrywki o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w hoke- 
ju na lodzie zbliżają się ku 
końcowi. Leader rozgrywek, 
drużyna CDKA zdaje się być 
pewnym faworytem tegorocz- 
nych mistrzostw i prawdopodob 
nie powtórzy swój sukces z u- 
biegłego roku. h 

W rozegranych ostatnio me- 
czach CDKA pokonało moskiew 
skie „Dynamo“ 7:2 oraz „Spar 
taka" (Moskwa) 9:2, wykazując 
doskonałą technikę i kondycję. 

Obecnie, po 15 spotkaniach, 
CDKA ma 28 pkt. (13 zwy- 
cięstw i 2 remisy). Na drugim 
miejscu znajduje się drużyna 
lotników moskiewskich: (WWS) 
— 22 pkt. (14 spotkań). 

* . e 


statnio mistrzostw łyżwiarskich| Reprezentant  Tuły, 17-letni 


Moskwy, Leningradu, Gorkij 
i innych miast ZSRR, ustano- kicz socket -= 
wili szereg nowych rekordów mtr, czas 43,9 66k. coges 


Związku Radzieckiego w  jeź-|nowym rekordem juniorów ra- 
dzie szybkiej na lodzie, dzieckich. 


Zawody o „Puchar Tatr" otwarte! 


Dzisiaj Krzeptowski i Kwapień zmierzą się x elitą 
biegaczy czeskich i fińskich w biegu na 18 km. 
Wczoraj o godzinie 16,20 naj nera, który przebywa ne sawo. 
stadionie narciarskim Polskie. | dach narciarskich w Finlandii. 
go Związku Narciarskiego w| Ekipa nasza me zwycięzcami me 
Zakopanem odbyło się uroczy. | Spindlerowego Młyna na  erele 
ste otwarcie międzynarodowych | przyjmowana była przez publics 
zawodów o „Puchar Tatr'', W|ność długo niemilknącymi oklas 
zawodach bierze udział 261 za| kami, W dniu wczorajszym pogo 
wodników reprezentujących 5|da w Zakopanem utrzymywała 
państw: Czechosłowację, Bułga|się możliwa. Był lekki mróz i 
rię, Rumunię, Finlandię i Pols. | silny wiatr, 
ę. i Zawody rozpoczną sie w dniu 
w defiladzie, której przygląda | dzisiejsrym. Jaka ti kon 
ła się niezliczona ilość publicz. | kurencjs r y zostanie © 
ności nie brała niestety in gre| godz. 10 rane bieg na 18 km, 
mio udziału ekipa czechosłowac. | mężczyzn i bieg na 8 km. ko- 
ka, której część spodziewana jest | biete W biegu na 18 km. naj. 
w Zakopanem dopiero dzisiaj, W | gróźniejszymi przeciwnikami 
ekipie polskiej brak było Taj.|Polaków będą Finowie i Ozesi. 


Kołeczko zrewanżował się... 


W uzupełnieniu wczorajszego 


rem, na skutek nie dopuszcze 
wyniku drugiego spotkania nia do walki Sasza, (Węgier 
pięściarskiego juniorów węgier- odniósł w Warszawie poważną 


kontuzję łuku brwiowego); w 


skich z naszymi podajemy dzi- | lekkiej — Kudłacik (P), mając 


siaj wyniki poszczególnych przez wszystkie 8 rundy prze- 
walk, wagę, odniósł zwycięstwo punk 
W wadze muszej — Liedtke|towe nad Dudaszemz w pół- 


średniej — rezerwowy Kupczyk 
(P) znokautował w 48.mej sek. 
Valucha; w średniej — Paliń- 
ski (P) przegrał minimalnie 
na punkty Kovacsowi; w cięż- 
kiej — Kołeczko (P) znokauto 
wał w drugim starciu Fareka- 


(Polska), po najładniejszej wal 
ce dnia, pokonał na punkty naj 
lepszego pięściarza zespołu wę- 
gierskiego Baszka; w koguciej 
— Brzózka (P) uległ na punk. 
ty, agresywniejszemu Neme- 
szowi; w piórkowej — Kruża 


"W Zakopanem ruch... 


Do naszej stolicy sportów zimowych przybywają dzisiaj 
nie tylko posiadacze wypchanych portfeli, alei świat pracy 
raz intensywniej przygrzewa- | misja Naukowo-Badawcza za- 


jącego słońca (na Gubałówce 
w południe temperatura kil- 
ka dni temu wyniosła około 
30 stopni!) i czy nie nawalą 
goście? Z gośćmi bywa za- 
wsze największy kłopot. Z po 
wodu właśnie gości uroczy- 
stość otwarcia zawodów mu- 
siała być wczoraj przesunięta 
z godziny 12 w południe na 
godzinę 16-tą, gdyż opóźnili 
swój przyjazd Finowie — a 
więc goście nie byle jacy. 
CZESI I FINOWIE 
OPÓŻŹNIAJĄ SIĘ 

Finowie przybyli do Gdań- 
ska dopiero 22 bm. na pokła- 
dzie s/a „Mira“ w składzie 
12-osobowym. Ekipa zawod- 
ników fińskich składa się z 
członków robotniczych klu- 
bów sportowych. W ostatniej 
niemal chwili rzyjechali 
również do Zakopanego Czesi. 

Węgrzy i Rumuni w Zako- 
panem mieli już czas nieco 
się zaklimatyzować. W ekipie 
rumuńskiej złożonej w prze- 
ważającej części z młodych 
zawodników znajduje się aż 
4 olimpijczyków z St. Moritz, 
a mianowicie: Sulica—mistrz 
Rumunii w biegu zjazdowym, 
Colibana — zdobywca  5-go 
miejsca w Spindlerowym Mły 
nie, Fratile — zdobywca 7-g0 
miejsca w kombinacji norwe- 
skiej na międzynarodowych 
mistrzostwach w Czechosło- 
wacji, oraa Samville—mistrz 
Rumuni w biegu na 30 km. 

W PENSJONACIE 
„POD SKOCZNIĄ" 

W pensjonacie „Pod Skocz- 
nią", oddalonym o 200 me- 
trów od stadionu Polskiego 
Związku Narciarskiego rozpo- 
częła swe prace również Ko- 


Motocykliści wybierają 


nowe władze okręgowe 


W dniu 27 lutego r. b. © go- 
dzinie 10.30 w pierwszym & o 
godz, 1ll.ej w drugim terminie 
odbędzie się Walne Zebranie 
Okręgowego Związku  Motoey 


„Ghemia”” wicemistrzem 


w koszykówce żeńskiej 


We wtorek odbył się mecz 
o mistrzostwo w koszykówce 
żeńskiej pomiędzy zespołami 


Chemii i YMCA. 

Zwytięstwo w stosunku 22:16 
(11:7) uzyskał zespół Chemii, 
który łącznie x mistrzem Ło. 
dzi, Zrywem, będzie reprezento 
wała nasz okręg na mistrzo- 


stwach Polski. 
—— 


wodów pod kierownictwem 
prof, dr Missiuro z Warszawy. 
Komisja uruchomiła 10 dzia- 
łów badawczych i przeprowa- 
dza badania wszystkich zawod 
ników biorących udział w za- 
wodach. 
ŚWIAT PRACY ZJEŻDŻA 
| DO ZAKOPANEGO 
Międzynarodowe zawody © 
„Puchar Tatr", nad którymi 
honorowy protektorat objął 
Prezydent Bierut w przeci- 
wieństwie do FIS-u w 1939 r. 
(na której to imprezie mogli 
być obecni tylko ci, którzy 
mieli dobrze wypchane port- 
fele), oglądać będzie również 
świat pracy. Jak nam na przy 
kład donoszą z Krakowa, przy 
będzie do Zakopanego zbioro- 
wa wycieczka, zorganizowana 
dla młodzieży pracującej przez 
Referat Kultury Fizycznej 1 
Sportu przy OKZZ na dzień 
skoków otwartych. Nie jest 
wykluczone, że za przykładem 
OKZZ w Krakowie pójdą in- 
ne i nasza młodzież robotni- 
cza zapozna się naprawdę z 
pięknem sportu narciarskiego. 
Gdyż, aby pokochać sport 
narciarski, trzeba być przy- 
najmniej choć raz w górach. 
PIERWSI ZWYCIĘZCY 
Pierwsza konkurencja Mię- 
dzynarodowych Zawodów Nar 
ciarskich o „Puchar Tatr“ zo 
stała już rozstrzygnięta w 
przeddzień otwarcia zawodów. 
Pierwszymi zwycięzcami zo 
stali: St. Kucharski oraz J. 
Ślusarczyk. Pierwszy z nich 
otrzymał nagrode 100 tysięcy 
złotych za mozaikę pt. „Nar- 
ciarz“, drugi zaś — 75 tysięcy 
złotych za rzeżbę pod tym sa 
mym tytułem. 


klowego, na którym delegaci 
klubów  rrzeszonych w Okręgu 
Łódzkim wybiorą nowe władze 
tego popularnego u nas sportu, 

Ze względu na ohfitujący w 
bogaty program ubiegły sezon 
oraz powstałą Ligę Motocyklo. 
wę i przewidziane w tym sezo 
nie spotkania międzynarodowe 
— zebranie zapowiada się nie 
zwykle interesująco i zgroma 
dzi niewątpliwie delegatów 
wszystkich klubów, które pra 
gną wziąć udział w pracach or- 
ganizacyjnych nad rozwojem te 
go pięknego i emocjonującego 
sportu. 

Zebranie to odbędzie się w 
świetlicy Elektrowni Łódzkiej 
przy ul. Daszyńskiego 56. 

Prezes ŁOZM 
A. Serocki, mjr, 


ABC 


sportowca 


SKAD SIĘ BIERZE 
WYCZYN - SPORTOWY? 
Wyczyn, rekord, wynik 
ponad obserwowaną w 
sporcie przeciętność jest 
wypadkową pracy i wa- 
runków fizycznych zawod 


| nika. Skoczek o wzroście 


2 m, z łatwością, bez żad- 
nej nauki stylu skoczy 
150 em wzwyż. Jeśli bę- 
dzie miał ponadto zadat- 
ki tałentu w formie np. 
wrodzonej  „skoczności”, 
‘to bez dłuższej pracy mo- 
że osiągmąć 170 cm. Na- 
tomiast ćwiczenia kondy- 
cyjne, trening | nauka sty 
lu mogą go bez większe- 
go trudu doprowadzić do 
195 cm — 205 cm wyso- 
kości. Przy braku wredzo- 
nej ,skoczności* i niemoż- 
ności jej rozwinięcia (an- 
tytalent) oraz trudno- 
ściach w zdobywaniu kon 
dycji ogólnej, może się 0- 
kazać, że i tak zwane wa- 
runki nie pomogą w ©- 
siągnięciu rekordu. 

Pracą ćwiczeniami 
kondycyjnymi, wszech= 
stronnym przygotowanierm 
organizmu, ćwiczeniami 
techniki i taktyki w wy- 
branej przez się konku- 
rencji wiele można 
zdziałać, W każdym ra- 
zie: pracą, nawet przy 
braku „warunków*, moż- 
na osłągnąć rekord spraw 
ności danego osobnika. 
Rekord ten może daleko 
odbiegać od wyników o- 
siąganych przez zawodni- 
ków wysokiej klasy, tym 
niemniej będzie rekordem 
woli i pracy ćwiczącego, 

Na tzw. warunki skła- 
dają się: 

1) talent, i 

2) przygotowana wszech 
stronnymi ćwiczeńiarni 
sprawność ogólna, 

3) rozwój i stan podsta 
wowych dla rekordu or- 
ganów: serca i płuc, 

4) dobra, wrodzona lub 
przygotowana dyspozycja 
psychiczna, 

5) szczęśliwy traf lub 
mądry wybór z pomocą 
trenera Sportu najwła= 
ściwszego dla typu kon- 
stytucjonalnego, jaki repre 
zentuje kandydat na mi- 
strza. 

Tak więc warunki I pra 


ca_są podstawą rekordn! 


Walne zebranie 


ks, „Tramwajarz'' 

Dńia 25 Intego b. r. o godzą 
18.ej w I terminie 18—30 w 
II terminie, w lokalu własnyra 
przy ul, 11 Listopada 30 odbe- 
dzio się Walne Zebranie sekcji 
piłkarskiej Zw. K. 8. „Tram. 
wajarz! * 

' PORZĄDEK DZIENNY 

1) Odczytanie  protokółn m 
Walnego Zebrania tekcji 

2) Wybór kierownictwa seku 


cji, 
3) Wolne wnioski, 
Obecność wszystkich członu 


ków obowiązkowa. 


(P) zdobył 


Uczestnicy rozegranych 0- 


punkty walkowe-| sza. 


c 


Teodor Dreiser 46 


Tragedia Amerykańsk 


Rozdział VIII 

Przyszło to jutro po bezsennej nocy, cieżkich myślech 
6 Robercie, o policji, która go przyjdzie aresztować, i o dal- 
szych konsekwencjach. 

Na dole zobaczył szofera Fryderyka, który go tu wczo- 
raj przywiózł. Poprosił o dostarczenie wszystkich gazet 
z Albany | Utica. Po chwili miał już je w ręku. Poszedł do 
swego pokoju i zamknąwszy się na klucz rozłożył pisma 
przed sobą. Oczy jego padły na nagłówek, wypisany wiel- 
kimi literami: 

- TAJEMNICZA ŚMIERĆ MŁODEJ KOBIETY. 

W ADIRONDACK LAKE Z JEZIORA BIG BITTERN 
WYDOBYTO WCZORAJ JEJ CIAŁO. TOWARZYSZĄCY 
JEJ MĘŻCZYZNA ZGINĄŁ BEZ WIEŚCI. 

Clyde zbladł, jak gdyby wiadomość ta była dlań nie- 
z trudem przysunął sobie krzesło do okna 
i czytał: j 

Bridgeburg, 9 lipca. Wczoraj wydobyto z jeziora Big 
Bittern ciało nieznanej kobiety, prawdopodobnie żony mło- 
dego mężczyzny, który zameldował się naprzód w Grass 
Lake jako Carl Graham, a później w Big Bittern jako Clit- 
ford Golden z żoną. Wczoraj z rana zauważono wywróconą 
łódkę i kapelusz męski pływający po wodzie, zaczęto więc 
sondować jezioro. Trwało to cały ranek i przed południem 
wyłowiono ciało młodej kobiety. Do siódmej zaś wieczo- 
rem nie znaleziono wcale ciała mężczyzny. Koroner Heit, 
Który został przede wszystkim zawiadomiony o wypadku, 
%wierdzi, że ciała tego w wodzie nie ma, Pewne znaki 


i obrażenia na głowie kobiety, jak również zeznanie trzech 
mężczyzn o spotkaniu wczorajszej nocy w lesie jakiegoś | 
młodzieńca którego rysopis zgadzał się z opisem Goldena 


i Grahama, zrodziły podejrzenie, iż popełnione zostało mor- 
derstwo, a zabójca zdążył uciec. Pozostała walizka kobiety, 
jej kapelusz i płaszcz. Walizka w Gun Lodge, a kapelusz 
i płaszcz w gospodzie przy jeziorze Big Bittern. Ów Golden 
czy Graham zabrał wszakże swoją walizkę do łódki. We- 
dług zeznania właściciela gospody młoda para nie zatrzy 
mała się długo w gospodzie, bo młody człowiek udał się za- 
raz do przystani, gdzie wynajął małą, lekką łódkę; przy- 
prowadził później swoją żonę, wsadził ją do łodzi, a umie- 
ściwszy tam swoją walizkę wsiadł sam również. 

Nie powrócili już, a nazajutrz rano w Moon Cove, która 
jest maleńką zatoczka wielkiego jeziora, znaleziona prze- 
wróconą do góry dnem łódkę. Z tego samego miejsca wy- 
dobyto ciażóa kobiety. Nie ma tam żadnych skał na dnie. 
więc nie można przypuszczać, żeby się o nie mogła poranić, 
znaki więc i sińce na jej twarzy wzbudzały podejrzenia. 
Zeznania trzech ludzi oraz wypruta firma z kapelusza mę- 
skiego doprowadziły do wniosku, że miała tu miejsce 
zbrodnia. 

Golden czy Graham według opisu świadków nie liczy 
wiecej nad dwadzieścia cztery albe dwadzieścia pięć lat, 
jest szczupły, ma ciemne włosy i ma pewnie nie więcej niż 
pięć stóp i ósiem albo dziewięć cali wysokości. Podczas tej 
wycieczki nosił jasno popielaty garnitur, kapelusz stom- 
kowy i miał ze sobą brązową walizkę, do której były przy- 
troczone jakieś rzeczy, zdaje się, że parasol, a może i laska. 
Pozostawione w gospodzie płaszcz i kapelusz tej kobiety 
są ciemne, suknia na niej granatowa, 

Do wszystkich stacji kolejowych rozesłano zawiadomie- 
nie, żeby miano na oku mężczyznę opisanego wyglądu | nie 
dozwolono mu uciec. : 

Ciało kobiety przewieziono do Bridgeburga, gdzie bę- 
dzie się odbywało dochodzenie śledcze. 

Clyde siedział odrętwiały | rozważał, Wiadomość 
6 zbiegłym zbrodniarzu poruszy wszystkie umysły, każdy 
będzie spoglądał z uwagą na nieznanego przechodnia, 
zwłaszcza na takiego, którego rysopis zgadzać się będzie 
z opisanym. Czy nie lepiej byłoby, jeżeli są już na jego 


| 
| Grahama, 


Wy- 
znać wszystko.. tylko wytłumaczyć, że jej nie zabił, że nie. 
miał odwagi wykonać swego planu? 

Nie! nie może! wyznać dobrowolnie, to znaczy z wła« 
snej woli porzucić wszystko.. Sondre.. Griffithsów.. wszy” 
stko, jednym słowem. co stało między nim a Robertą. Czyż 
uwierzono by mu zresztą.. teraz, po tej ucieczce, gdy 5po- 
strzeżono znaki na twarzy Roberty? Wszystko przemawia 
za tym, że ją zabił, chociażby wszystko wytłumaczył... 

Na pewno już ktoś wpadł na jego ślad i znajdzie go, 
chociaż nie ma już szarego garnituru i słomkowego kape- 
Jusza.. Boże już go szukają... a właściwie tego Goldena czy 
do którego jednak jest zupełnie podcżay.u ' 
Oskarżą go o zabójstwo! Ci trzej ludzie poznaję gs przecież! 

Przeszedł go zimny dreszcz. Nagle znowu mu coś przy= 
szło na myśl. Jest jeszcze coś gorszego.. Podobieństwo inl- 
cjałów. Przedtem wcale nie sądził, by mu to mogło zaszkom 
dzić... Dlaczego przedtem nie pom'slał o tym? Dlaczego? 
dlaczego? Boże! e 

Zapukano do drzwi z zawiadomieniem, że jest telefon 
od Sondry. Opanował się nadludzkim wysiłkiem, opanował 
nawet drżenie głosu. 

Jakże się miewa jej kochany chłopczyk? Czy jest już 
lepiej? Tak okropnie osłabł nagle wczorajszego wieczoru, 
Rzeczywiście jest mu już lepiej? A będzie mógł pojechać 
na wycieczkę? To doskonale! Tak się przestraszyła i marta 
wiła całą noc, że nie będzie mógł pojechać. Ponieważ jed« 
nak jedzie, to już wszystko dobrze. Ukochany! Moje naj« 
milsze maleństwo! Czy ten najsłodszy, najdroższy chłopiec 
kocha ją bardzo? Jest pewna, że ta wycieczka zrobi mu dd- 
brze.. Teraz wszakże Sondra musi się śpieszyć, bo na 
pierwszą, a najdalej na wpół do drugiej wszyscy mają stę 
stawić przy kasynie. Pamiętaj, maleńki! Ona przyjdzie 
z Bertiną I Grantem, a może będzie z nimi także ktoś z są 
siedztwa. Bawić się będą doskonale, z pewnością! Do wis 
dzenia więc tymczasem, musi iść do roboty. Do zobaczenieł 
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tropie, zgłosić się dobrowolnie 1 wyznać wszystko? 


